nA 


Dzięki dohrej organizacji pracy i ofiarności załogi 
Zakłady Sprzętu Budowlanego w Gliwicach 
przekraczają plany dostaw dla Nowej Huty 


Pn raz pierwszy w Polsce Za- 
kladdv Sprzętu Budowlanego w 
Gliwicach podigdv montaż kon- 
ś'rukcji dwu potężnych prze- 
chwinvch pieców martenowsk.ch 
dia Nawej Huty. 

Wsparmałe te agregaty oparte 
S} całkowicie na dokumentacji 
radzieckiej, Inżynierowie i ro- 
botmes Zakładów. kiórzy ponje- 


lo stę odpowiedzialnego zadama | 


ich hudowy. podkreślają z uzna- 
men wysnką jakość i staram- 
ność wykonania tej doktmmenta+ 
ch ułatwiającej im ogromnie 
p'acę. 


Piere martonowskie przechył- | 


ne hęda trev razy większe vd 
naiwiększych pierów, 
ewh w naszym 

Beda one zasilane gazem wiel- 
kopiecewym, a nie — jak w po- 
zastatyih puszych hutach — ga- 
zem, wytwarzanym w czacdni- 


G. Berlinguer i B. Bernini 
opuścili Warszawę 


W dnin ? Im. opuścił Polskę 
przewodniczacy - Międzynaroo- 
wego £wiązkn Studentów Gin 
vanni Berlinguer wraz z czloh- 
kami Sekretariatu MAS, 

W tvn samym inin s Warsza- 
wy wyjechał 
Kii Światowym Konyresie Stu- 


2 GT Te IW WWO BD DTR 


do każdego 


Od kilku miesięcy kopal- 
mia „KMienfas* me wvkonu- 
le planów proedukcvjnych, 
Nielepiej zapowiada się 
Mmesiąc wrzesień. gdyż już 
w agya 3 dm zanotowano 
nwedohbór 2565 lon weula. 
Dzen 2 września br. nale- 
żal do najgorszych — wv- 
dobvcie bylo niższe o 1067 
ton węgla od przew dziane- 
gu planem, Przyczyniła się 
dv tego wvsoka absencja — 
656 bumelantów nie przy- 
szło do pracy. 


Najgorzej przedstawia się 
sytuarja w oddziale ll, któ- 
rym kieruje tow Bieńka i 
w oddziale VIII, gdzie kje- 
rownikiem jest tow Miary. 

Powodem niewykonywa- 
nia zatan przez oddział HI 
jest zła odstawa urobku. 
Taśmy. zamiast posuwać się 
na rolkach, pelzną po zwa- 
łach węgla. znajdujących 
się na trasie taśm, Winę za 
ten stan rzeczy ponnst w 
pierwszym rzedzie obsluga 
tasm 4 napedów. która nie 
dba o ich knnsorwację. nie 
usuwa rożstpanego wzdłuż 
taśmv węgla. Nie więc 
dawnego, że w ciągu 3 dni 
nastzypyło 2-krotne zerwanie 
sie taśm į poważne uszko- 
dente przenośnika zgrze- 
blowego, 


S/wanknje również An- 
stuwa drzewa do przodków. 
Nieuporzącdckowane tory po- 
wodnja częste wykolejenia 
się platform z drzewem, 
opńźniajae tvm samym do- 
stawę drzewa. Mla praca 
transportu zmusza nieraz 
górników do bezczynnego 
czekania na drzewo nie- 
„redne do obudowy Wyni- 
kiom tego niedbalstwa iest, 
że oddzicł HM do dnia 3. 9. 


M 1 a a a a a A. 3 a a a a a a a R ec DR a S a "2x Ty TR Ry, 


pracuja- | 
hutnictwie, 


uczestniczy w. 


Jak najszybciej doprowadzić plan 


towarzysze z kopalni „hleoias“ 


cach. Umożliwi to wykorzysty-|czych oraz kilka specjalnych 
wanie dla celów energetycznych | brygad  truserskich,  montażo- 
gazu wielkopiecowego zgodnie z | wych i spawalniczych. Członko- 
najnowocześniejsźymi wymaga- | wie tych brygad zostali specjal- 
niami techniki, a jednocześnie | nie przeszkołeni. 
nie trzeba będzie budować czad- 
niec, co poważnie obniży koszty 
inwestycji, 

Przystępując do budowy oby- 


Cała załoga Zakładów przystą- 
Ipla do współzawodnictwa pod 
hasłem „Ja nie wypuszczę bra- 


> ; g l ; eż współza- 

dwu agregatów, którę zgodnie A 4 AA nc 
z harmonogramem robót powin- > C E 
E pr brygady ! najlepszego oddzialu 


ńv hvć ukończone w początkach 
przyszłego roku, aktyw techni- 
 czny i boltvcezny Gliwickich Za- 

| kładów Sprzętu Budowlanego racownicy zgłaszają liczne 
dokładnie  przeanalizował moż- | pomvsły racjonalizatorskie, kló- 
Irwości prorlukcyjne Zakładów, | rych realizacja przyczynia się do 
aby zapewnić warunki do ter- | usprawnienia pracy. M. in. do 
minowego Wwykanania tego za- | przyśpieszenia montażu obydwu 
dania. Przede wszystkim przv- | agregatów przyczynił się powa?- 
gotowano naieżvcie pomoce tech | nie wniosek mistrzów i bryga- 
mezne — urządzenia dźwigowe i| dzistów wydziału  konstrukcyj- 
transportowe, utworzono kilka | nego — Franciszka Więcka, Au- 


brygad Inżynieryjno - robotni- a (di Bożka, Wiihelma Kuch- 


montujacego piece martenowskie 
dla Nowej Huty. 


| dentów, ulica niczący Świa- 


jtowej Federacji Mlodzieży De- | 


| makratycznej — Bruno Bernini | "obów zaopatruje się w doborowe zboże siewne, 


j Ryś wyhodowane w gospodarstwach 
|  Wyieżńżających na Łodnisku 
(Mycie żegnali przedstawiciele á x 
Zarządu Głównego ZMP, Zrse-| Chlop: rozumieją bowiem, że 
wzenią Studentów Polskich oraz BB jakuśel ziarna szależy w u, 
miodzicż Warszawy. jzej mierze jakość zbiorów w 
| przyszłym roku. 


część gospo- 
omłó- 


Przeważająca 
Y darstw repradukevjinych 
cila już zboże siewne i przygo- 
f towała ziarno do wvmianv na 
miejscu lub wvsłała je do gmin- 


nych spółdzielni, 


W terminowym  przygotowa- 
niu ziarna siewnego przodują 
PGR-y w woj. kleleckim, w kiò- 
rym większość gospodarstw 
przygotowala już calą ilość za- 
planowanych do siewów zbóż 
kwalifikowanych. Szczególnie 
wyróżruiłv się zespoły PGR Cu- 
dzynowiee 1 S$tarosienice, które 
dostarczyły w terminie ziarno 
kwaltikowane wysokiej jakoś- 


górnika — 


września o 614 ton węgła 
za mało. 
Nielepiej wygląda sy- 


tuara w oddziale VIIE Ab 

Sewankuje tutaj przede Dobrze przebiegała dostawa 
wszystkim codzienny po- zboża siewnego w woj. szczecii- 
dzial pracy dokonywany skim. Żebrana na polach PGR 


przez? dozór. Zdarzają Się 
wvpadki, że w transporcie 
czy przy innych robotach 
pomocniczych jest za dużo 
ludzi, gdy tymczasem brak 
ich jest przy urobku węgla. 
Bolączką tego oddzialu jest 
duża ilość bumelantow, Tak 


Chłodzino w pow. pyrzyckim 
wysokogatunkowa pszenica tzw. 


W dniach od 23. VIII do 7. 


Ghłopi zaozatr ą 
W wysaxogatunkowe ziarna siewne 


W miarę zbliżających się siewnw zbóż ozimych soras wiecej 


bp. w dniu 2. 9. br. na jed- 
ną tylko zmianę nie przy- 
było 16 gorników Oddział 
stracił przez to ponad 100 
ton węgla. Źle jest również 
z odstawą urobku. Dozór 
nie troszczy się w dosta- 
toeznym stopniu o utrzy- 
manie taśm w należytym 
porządku. Toteż w wyniku 
awarii urządzeń transpor- 
towych oddziałowi zabrakło 
do zrealizowania planu 200 


IX. 53 r. odbywał się w Szczeci- 
mie IH Ogólnopolski Zio 
Orkiestr Dętych SP. Na Zilot 
przyjechały również liczne ba- 
lety, chóry i kapele w liczme o- 
koło 1600 chłopców i dziewcząt 


Uczestnicy Zlotu, to młodzi ju- 
nacy, ZMP-owcy, którzy wolne 
chwile od pracy i nauki poświę- 
cają na pracę kult. - oświatową 
w Wojewódzkich i Powiatowych 
zespołach Pieśni i Tanca SP, 


ton. W sumie do 3 9 br. W radosnych dniach Zlotu Wa 
oddzial VIN miał 419 ton ý ty Chrobrego wypełnione były 
niedoboru. mieszkańcami Szczecina, którzy 


Poważnym niedaociągnię- 
niewy- 


z ogrormnvm zainteresowaniem 


WALC j śledzili całv przebieg konkur- 
konanie planów prodnkcyj- sów. Wały Chrobtego codzien- 


nych jest słaba znajomość 
Przez załogę I dozór co- 
dziennych planów. Wiek- 
szość górników nie orientu- 
je się ile należy w danym 
dnin wydobyć węgla, aby 
wykonać plan swego przod- 
ka, 

Należy więc jak najszyb- 


nie rozbrzmiewały wspaniałym 
marszem „Parada Młodvch*, któ 
ry grała 1100 osobowa orkieglra. 

W konkursie brało udział 28 
orkiestr. Poza konkursem or- 
kiestr uczestnicy Zlotu przygo- 
towali kilka koncertów dla 
mieszkańców Szczęcina. Koncer- 


ciej zapoznać górników z ty junackie spotkały się z 
planami produkcyjnymi ad- serdecznym przyjęciem sppe- 
działów í przodków. Bez czeństwa szczecińskiego. Piękny 
tego nie może być mowy o koncert Zespołu Pieśni i Tańca 
rytmicznym wykonywaniu z Rybnika oglądało przeszło 4 ty- 
planu przez kopalnię, sace  szczecinian. Regionalne 
piosenki i tańce Śląskie cieszyły 

Korespondent się wielkim uznaniem. Jeden z 
STEFAN ZAWADOWSKI robotników szczecińskich ser- 
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br. wydobył na poczet R Stalinogród decznie dziękując junakom po 
wiedział: „Jesteśmy szczęśliwi, 
mW TRIO MIUTNHTA Mg< ŻE mogliśmy spotkać się z mio- 


ty i Edwarda Powały, którzy o- 
pracowali projekt urządzenia do 
obracania ciężkich elementów 
przy ich montażu, zastępujące- 
go konieczną do tego celu 20-10- 
nową suwnicę. 


Dzięki dobrej” organizacji pra- 
cy i ambitnej postawie załogi. 
poszczególne elementy stalowe 
poteżnych agregatów są już prze 
kazywańne budowniczym Kombi- 
natu, a plan dostaw za lipiec i 
sierpień pizekroczono o punad 
50 ton, 


Terminowe wykonanie į do- 
stawa elementów  konstrukeji 
stalowych pieców do Nowej Hu- 
ty wvmaga — jak stwierdza kie- 
rownictwo Zakładów — bardzo 
rwtmicznvych dostaw materiału z 
huty „Batory“, która nie zawsze 
tłatrzymuje tesnyynów MOWI- 
dzianych w zamówieniach, 


sĘ 


sneriąlnie 


reprodukcyjnych spółdzielni 


produkcyjnych i Państwowych Gospodarstw Rolnych. 


„komorowska”* dostarczona jes! 
do wszystkich PGR-ów w okrę- 
su Szezecin-Foludnie, spółdzielni 
produkcyjnych i gospodarstw 
mdywidualrych. które uprawiaja 
zboże kwallikowane, 


Sprawnie przebiega również 
wymiana zbóż kwalifikowanych 
w woj warszawskim M, in. w 
pow, grójeckim gramada Ma- 
gierowa Wola, w której wszyscy 


gospodarze posiadaja bloki na- 
sienne, wymieniła z ehtopami 
sąsiednich gromad 435 q żyta 


kwalfikowanego. W pów. Ostro- 
lęka spółdzielnia produkcyjna 
Grodzisk wymieniła 270 q żyta 
siewnego z uromadami  Dzwo- 
nek, Stylonei i Czerwin. 


Jednak niektóre PGR-y i spól- 
dzielnie produkcyjne jeszcze nie 
przygotowały kwalifikowanego 
zboża siewnego do wymiany. 
Do takich należy np. zespół PGR 
Rvdgoszcz oraz zespoły: Ligzgwo. 
Watlewo i Kopytkowo w woj 
gdańskim. 


zieżą Śląska. Waszych pięknych 
viespi słuchaliśmy z zachwytem 
Cieszymy się widząc was szczę- 
śliwych i uśmiechniętych". Te- 
go dnia junacy i junaczki kon- 
certowali w 17 punktach mia- 
sta. Uczestnicy Zlotu przygoto- 
wali wspaniały koncert na spot- 
kanie z artystami zespołu Chiń- 
skiej Republiki Ludowej, które 
odbyło się w serdecznej przyja- 
ctielskiej atmosferze. 

„Piękna jest młodość w kra- 
jach socjalizmu i demokracji lu- 
dowej, wspólnie będziemy stać 
na jej straży" powiedział m. :'n. 
kierownik delegacji chińskiej. 

Wiele radosnych, niezapomnia 
nych dm przeżywali uczestnicy 
Zlotu w Szczecinie, Dumni są ze 
swoich wyników junacy woje- 
wódzkiego zespołu orkiestr ze 
Stalinogrodu i powiatowej or- 


| klestry z Zamościa, którzy otrzy- 


mali pierwsze miejsca. 


ONI WZIĘLI UDZIAŁ W 
OGÓLNOPOLSKIM ZLOCIE 
ORKIESTR SP 


Junak Amhrvs Hubert, akty- 


wista ZMP, 21-letni górnik z 
kopalni „Wieczorek“ wyrabia 


126 proc. normy na ścianie. 
Irena Kozłowska jest członk!- 
nią 32 osobowego zespołu ta- 
necznego z Olsztyna, który sku- 
pia 80 proc. młodzieży autochto- 
nicznej. Irka wraz z innymi 


DZIŚ 4 STRO 
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m Radosne święto polskiej wsi 
rzowi Dożynek Prezesowi Rady 
Ministrów Bolesławowi Bieru- 


byli z całej Polski, chłopi, w sym- 
bolicznych wieńcach składali plo- 
ny swej rocznej pracy Gospoda- 


Przez Jasne Błonie Piastowego 
Szczecina przepłynął barwny i 
wesoly dożynkowy korowód. Przy- 


Te piękne dożynkowe wieńce swa urodą i kształtem | Pięknie tańczą radomskie dziewczęta pod dożynkowym 


wyrażały radość chłopów z tego, że są RARE WZ | wieńcem. Nigdu nie zgusi ich radości nadmierna praca 
p w a m 1 ‘ cj s aty R. s 
rzami w Polsce Ludowej, że w braterskim sojuszu| "M Pańskim folwarku lub beznadziejna dola „zbęd 


iz klasą robotniczą budują sobie i swym dzieciom ra- ak i ana. NEW M NB EZ 
dosne jutro. Na szczycie wielu wieńców widniała licz słoneczną, socjalistyczną przyszłość. 

|ba 6. Liczba lat naszego wielkiego Planu, który jesji (zdjęcie drugie od prawej) 
sztandarem dla wszystkich Polaków zjednoczonych. w 


Narodowym Froncie. A oto jedna z dziewcząt — przodująca traktorzystka 


Wanda Jankowska z PGR-u Sobowiec, opowiada przy» 
jaciołom z Suwalszczyzny o Festiwalu w Bukareszcie, 
w którym wzięła udział jako delegatka po!skiej 
młodzieży. 
(zdjęcie pierwsze od prawej) 
H. D. 


(zdjęcie pierwsze od lewej) 


Nasze dożynkowe Święto zaszczycił swoją obecnościa 
przyjaciele — chłopi z NRD. W uroczystym pochodzie 
| ponieśli hasła pokoju i przyjaźni. 
(zdjęcie drugie od lewej) 


Cena 20 gr 


15 nowych przedszkoli 


| 


i 13 szkół 


otrzyma Warszawa 


w przyszłym roku 


W dniu? bm. odbyła się w 
Warszawie V zwyczajna sesja 
Słoiecznej Rady Narodowej po 
śwłęrona m. in. podsumowaniu 
tegorocznych przygotowań do roz 
paczeria roku szkolnego, za- 
równo w szkolach podstawo- 
wych ogólnoksztalcących jak i 
zawodowych. Na sesji amówiono 
również aktualne zadania sloją- 
ce przed- szkolnictwem, W ro- 
ku bież. oddana do użytku 5 Ii- 
cew ozólnoksztatłcących oraz H- 


‘esum pedagogiczne., Prelegent po 


informował również uczestników 
Sesji, że w rokn pczyszłym za- 
kończowa zostanie budowa 15 no- 
wyeh przedszkoli i 13 szkół. 

Uczestnicy sesji omawiając w 
toku ożywionej dyskusji zadania 
stojące obecnie przed nauczy- 
cielstwom i szkołą w zakresie 
nauczenia i wychowania mlo- 
dzieży, zwrócili szczególna uwa- 
9 na konieczność położenia 
większego nacisku na pozaszkol- 
ne wychowanie uczniów. W tym 
celu należy zacieśniać współpra- 
cę pomiedzy szkola t rodzicami 
crz oryaniaacjami mlodzieżo= 
wymi. jak ZMP, harcerstwo itp. 
Należy otoczyć również staran= 
ną opieką młodzieżowe domy 
kultury i swietlice szkolne oraz 
wytrwale dążyć do podniesienią 
świadomości ideowo = politycz- 
nel młodzieży. 

Na sesji wskazywano również, 
iż naczelnym zadaniem nauczy- 
cielstwa jest dalsze podnoszenie 
irh Kwaliłihacjj zawodowych i 


| poslomu idcelogicznega oraz po- 


głębianie wałki o coraz lepsze 
wyniki nauczania. y 


łąciośna się wspólnraca 
pomiędzy ragiofonią 
passką i radziecką 
W dniach od 3 do 6 września 
1953 r. przebywała w Warsza- 
wie delegacja Radia Radzieckie- 
go 2 przewadniczącym Aleksie= 
jem Puzinem na czele, W wyni- 
ku przeprowadzonych rozmów 
został. podpisany protokół uzu- 
pełniający do Umowy o Wza- 
iemnej Współpracy między Ra- 
diofonią Polską i Radziecką. 
Protokół ten przewiduje dal- 
sze wzmożenie wymian radioflo- 
nicznych polsko - radzieckich. 


Z Ogólnopolskiego Zlotu Orkiestr SP 


Warmiankami cieszy się, że mo- 
że tańczyć i śpiewać, Zespół 
olsztyński jest iednym z*najle- 
pszych. Kol. Muchlado — kie- 
rownik zespołu wkłada całe ser- 
ce w regionalne tańce warmiń- 
skie i mazurskie, wspaniale u- 
kłada kujawiaki i oberki. 
Szymczyszyn Janina — akty- 
wisika ZMP, śpiewa w chórze 
Opola. Wraz z zespołami arty- 
stvcznymi jeździła ona do gro- 


W wałce o dobroby 


Wszystkie zdjęcia CAF — Mottl, 


Kondracki. Zdz. Wdowłński 


i kulturę narodu 


„Nigdy w swych dziejach naród polski nie 
miał równie korzystnych warunków rozwo- 
jowych, równie pomyślnych, trwałych i nie- 
zawodnych sojuszów międzynarodowych" — 
stwierdził na dożynkach w Szczecinie Pre- 
zes Rady Ministrów towarzysz Bolesław 
Bierut. Nigdy w swych dzłejach naród pol- 
ski nie był tak zjednoczony jak obecnie w 
walce o zwycięstwo idei pokoju, szczęścia i 
dobrobytu. Nigdy dotąd w swych dziejach 
naród polski nie miał tak wspaniałych per- 
spektyw rozkwitu materialnego i kultural- 
nego, rozwoju talentów i uzdolnień setek 
tysięcy najlepszych synów ojczyzny. 


Rok po roku, miesiąc po miesiącu dzięki 
wytężonej pracy w fabrykach i na polach, 
w pracowniach naukoweów, na uniwersy- 
tetach I w szkołach nzyskujemy wspaniałe 
osiągnięcia we wszystkich dziedzinach ży- 
cia. 

Osłągnięcta te stały się możliwe dzieki te- 
mu, że naród polSki raz na zawsze zrzucił 
z siebie pęta kapitalizmu, przegna! procz ta- 
brykantów i obszarników i sam jako pra- 
wowity góspodarz swego kraju nie szczędzi 
sil, by Polska była coraz mocniejsza, coraz 
zamożniejsza, by coraz bujniej rozkwitała 
jej kultura. r 

Nie znaczy to oczywiście, że nie mamy już 
żadnych braków i dolegliwości, że droga do 
coraz lepszej przyszłości wysłana jest róża- 
mi. Tak nie jest. Jedną z najpoważnie jszych 
naszych trudności jest np. zbyt powolny roz- 
wój rolnictwa, które w niedostatecznej mie- 
rze-dostarcza artykułów codziennego spoży- 
cia oraz surowców dla przemysłu, 


Mamy wszelkie warunki, aby przezwycię= 
Żyć ię glówną trudność. Państwo ludowe 
rozbudowało szkolnictwo Średnie 1 wyższe, 
które z każdym rokiem dostarcza rolnictwu 
coraz to więcej specjalistów agronnmów, we- 
terynarzy, mechanizatorów rolnictwa, fa- 
chowców melioracyjnych. 

Nasz przemysł osiągnąl taki stopień roz- 
woju, który pozwala coraz lepiej wyposa- 
żać rolnictwo w maszyny i narzędzia, na- 
wozy sztuczne 4 Środki zwalczania szkod- 
ników. 

Nieustanny rozwój przemysłu zapewnia 
rolnictwu wciąż rosnątą pomoc produkcyj- 
ną. Czuwać będzie nad tym nasza Partia, 
władza ludowa, rząd robolnicze - chlcpski, 
których celem jest nieustanna poprawa wa- 
runków życia mas pracujących miast 1 wsi. 

Towarzysz Bierut w przemówieniu dożyn- 
kowym zapowiedział, że państwo wzmoże 
wysiłki, aby pomóc chłopu  pracującemu 
w podniesieniu gospodarki rolnej. 


W walce o coraz dostatniejsze życie ludzi 
pracy decydujące znaczenie ma postawa mas 
pracujących, ich ofiarny trud, mający na 
celu podnoszenie produkcji przemysłowej 
i rolnej, oraz wysiłki chlopów nad podnie- 
sieniem poziomu rolnictwa nie nadąża jące- 
go dotychczas za rozwojem przemysłu. A re- 
zerwy w gospodarce rolnej są naprawidę 
ogromne. Przytoczymy choćby fakt, podany 


cych ogromną większość naszej wsł. Mogą 
oni osiągnąć znaczny wzrost produkcjł roe 
ślinnei, a na tej podstawie również hudówla- 
nej, jesli będą przestrzegać prawidlowych 
terminów siewów, stosowania ziarna selek- 
cyjnego, siewu rzędowego. podorywek, jeśli 
będą umiejętnie wykorzystywać nawozy, 
stosować poplony i międzyplony, należycie 
walczyć z chwastami i szkodnikami; jeśli 
zerwą z przestarzałymi metodami uprawy 
i hodowli i śmiało pójdą naprzód drosą 
wskazywaną przez postęp i nowoczesną wie- 
dzę roiniczą. 

Mamy takich chłopów coraz więcej. Z ro- 
ku na rok rosna szeregi chłopów — mistrzów 
wysokich urodzajów i mistrzów doskonałych 
wyników w hodowli, przodowników pracu- 
jącej wsi, najaktywniejszych bojowników 
o wzmocnienie spójni gospodarczej między 
miastem a wstą. o zacieśnienie s0j0*70 ro- 
hotniczo! - chlopskiewo, o wzrost sił gospo- 
darczych i obronnych naszego ludowego 
państwa. 

Pomnażać szeregi przodujących chłopów, 
upowszechniać doświadczenia nailepszych, 
krzewić patriotyzm i dojrzałość obywatelską 
— oto pilne zadanie calego aktywu wtejskie- 
go i wszystkich świadomych chłopów. 

Znamienna jest pod tym względem wypo- 
wiedź przodującego zospodzrza Bolesława 
Kędziora z gromady Przybysław pow. 
Ostrów Wikp. odznaczonego Złotym Krzy- 
żem Zasługi, Składając w imieniu chlonst- 
wa wieniec dożynkowy towarzyszowi Bie- 
rutowi Kędzior oświadczył: „Nie będziemy 
żałować sił, abv nasza praca į postawa oby- 
watelska wzmacniały nasze państwo, które 
hroni zdohyczy, stoi na straży granie i nie- 
podległości narodu polskiego. Mówimy to 
tu, w prasiarym polskim grodzie — Szcze- 
cinic, aby cała Polska į cały świat wie- 
dział, że chlop nolski wraz z klasą robotni- 
czą uczyni wszystko co w jego mocy, aby 
na zawsze utrwalić nasze granice na Odrze, 
Nysie i Bałtyku". 

Nie bedziemy żałować sił... 

To znaczy — chlopi gospodarujący indy- 
widualnie będą podnosić poziom swcj go- 
spodarki, szerzej korzystać ze zdobyczy wie- 
dzy rolniczej, którą dziś uzyskać coraz łat- 
wiej, tzn. lepiej wykorzystają pomoc pań- 
stwa, tzn. sumienniej będą wywiązywać się 
z obowiązkowych dostaw, aby zwiększać 
udział wsi w bndowie socjalizmu i siły Pol- 
ski, w budowie dobrobytu calego narodu 
i umacnianiu światowego pokoju. 

Nie będziemy żałować sił... 

To znaczy, że chłopi-spóldzielcy będą co- 
raz bardziej zacieśniać więź z chłopami go- 
Spoćarującymi indywidua!nie, że bedą go- 
spodarzyć coraz lepiej, na coraz wyższym 
poziomie agrotechnicznym. by spółdzielnie 
Produkcyjne promieniowaly wzorową gusno- 
dzrką na okoliczne wsie, służyły im pomocą, 
radą, przykładem. W ten sposób chłopi - 
spółdzielcy najlepiej przysłużą się sprawie 
daiszego rozwoju spółdzielczości produk- 
cyjnej, rozproszą wśród sąsiadów reszte 
obaw i uprzedzeń w stosunku do zespołowej 
gosnodarki, wykażą jej wyższość, jej możli- 
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oni, że sumienna praca w zespo- 
łach, to ich wkład w krzewienie 
naszej kultury narodowej. 

W dniu 6. IX. połączone chó- 
ry, orkiestry, balety i kapele lu- 
dowe SP wystąpiły na uroczy- 
stościach dożynkowych. Junacz- 
ki i junacy wraz z przodu jący- 
mi chlopami wsi i spółdzielni 
produkcyjnych manifestowal 
swą radośc z wielkiego dorobku 
gospodarczego tł kulturalnego 
wsi w Polsce Ludowej. 

Po powrocie do domów juna- 
cy zabierają się znów do pracy. 
Bogale doświadczenia zdobyte 
na Zlocie przekażą swym kole- 
gom, zakładając coraz to nowe 
zespoly pieśni, tańca 1 muzykł. 


E. ZJELIŃSKĄ 


poznańskiemu w wysokości plonów, to zbio- 
ry zbóż w Lubelszczyźnie wzrosłyby o 225 
tys. ton. Jak wielką dodatkową prodnkcię 
osiągnęlibyśmy gdyby chłopi wszystkich wo- 
jewództw podnieśli zbiory do poziomu zbio- 
rów chlopów poznańskich, 

A przecież | oni nie wyzyskał jeszcze 
wszystkich możliwości zwiększenia urodzaj- 
ności naszych pól. Nasze rolnictwo może 
więc wydatnie pomnożyć swoją produkcję, 
znacznie poprawić zaopatrzenie miast w ży- 
wność ł surowce, silnie zwiększyć dochodo- 
wość gospodarstw rolnych. 


Zależy to przede wszystkim od chłopów 
gospodarujących indywidualnie, stanowią- 


To przyrzeczenie naklada nowe obowiązki 
na calą pracującą wieś, przede wszystkim 
zaś na milicny gospodarstw indywidualnych. 
Poziom ich gospodarewaniaą bowiem decy- 
duje w wielkim stopniu o poziomie caicgo 
rolnictwa polskiego, Trud i wysiłek chto- 
pów, ich patriotyzm rozstrzygnie. czy kraj 
nasz otrzyma zwiększoną ilość produktów 
rolnych. Chodzi o rzeczy wielkie i ważne. 

Chodri wszak o to. by osiągnąć cel, w 
którym zainteresowany jest zarówno każdy 
człowiek nracy, jak i ludowe państwo — 


podnieść stopę życiową obywateli kraju, ich - 


dobrobyt, kulturę į zamożność, pomnożyć 
siły Polski, wzmocnić obóz pokoju, 
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W. Malkow 
Szkolna organizacja Komsomolu 
pomocnikiem nauczycieli 
w walce o wiedze 


dla „Sztandaru Młodych") 


/ASZCZ 


Praca  polityczno - wychowawcza 
wśród najszerszych mas młodzieży jest 
głównym, podstawowym zadaniem 
ZMP. Ten trudny, lecz zaszczytny i 
odpowiedzialny obowiązek, powierzy- 
ła naszej organizacji Partia. . 


Oficerami przeszio milionowej ar- 
mii zetempowskiej, wychowującymi 
nowe pokolenie bojowników, dzielną 
zmianę starej gwardii budowniczych 
socjalizmu w naszej Ojczyźnie, są jej 
aktywiści. 

Aktywiści ZMP, to tysiące przewod- 
niczących kół robotniczych, wiejskich 
i szkolnych, członków zarządów zet- 
empowskich oraz poważna część 
pracowników instancji i aparatu or- 
ganizacji. To ci wszyscy, którzy ak- 
tywnie pracują w kołach ZMP, przo- 
dują i wyróżniają się w realizacji za- 
dań stojących przed organizacją. 


Aktywiści ZMP wyrastają spośród 
młodzieży, wyrastają w kołach. 
Kształtują się i hartują w wykonywa- 
niu coraz trudniejszych zadań złeca- 
nych im przez organizację. Młodzież 
obdarza zaszczytnym mianem aktywi- 
sty ZMP takich ludzi, którzy zdoby- 
wają jej poważanie i należny szacu- 
nek swoją rzetelną wiedzą o życiu i 
świecie, nieskazitelną postawą ideo- 
wo-moralną, pracą i ofiarnością, od- 
wagą i bezkompromisowością w wałce 
z wrogiem klasowym. 


Szereg osiągnięć w pracy wycho- 
wrawczej wśród młodzieży, a przede 
wsęystkim we włączaniu jej do walki 
o rnalizację coraz trudniejszych i od- 
powiedzialnych zadań podczas kam- 
panii politycznych, organizacja zetem- 
powska zawdzięcza szczególnie akty- 
wistom ZMP, ich ofiarności i odda- 
niu dla sprawy. Ogromna była m. in. 
praca i udział aktywistów ZMP w 
kampanii wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Im przede 
wszystkim należy zawdzięczać to, że 
ZMP mógł poszczycić się wówczas 
osiągnięciami w skupianiu młodzieży 
wokół aktualnych haseł i zadań poli- 
tycznych, wysuwanych przez Partię. 
Dzięki temu podwosiła się świadomość 
polityczna i pogłębiała ideowość mło- 
dzieży. W ogniu walki o zwycięstwo 
Frontu Narodowego wyrastały i har- 
towały się nowe zastępy aktywistów i 
członków ZMP. 


Partia { organizacja zetempowska 
powierzyły aktywistom najszlachet- 
niejszą, najwznioślejszą pracę: zdoby- 
wać dla naszej sprawy — sprawy po- 
koju i socjalizmu serca 1 umysły co- 
raz szerszych rzesz chłopców i dziew- 
cząt. ` 

Aktywiści zetempowscy, rzeźbiarze 
młodych ludzkich sere i umysłów po- 
wołani są do tego, aby zapoznawać 
młodzież z ideologią marksizmu-leni- 
nizmu, by nieść jej prawdę a naszym 
życiu, walce i rozwoju, zagrzewać ją 
do jeszcze ofiarniejszego udziału w 
pracy i przodownictwie dla zwycię- 


(Artykuł napisany specjalnie 


W klasie panuje cisza. 
Chł:pcy siedzą w swych law- 
kach wsłuchani w słowa m5- 
wiącego. Nie jest to. zwykła 
lekcja, choć na katedrze znaj- 
duje się nauczyciel. Mówi on 
rzeczowo i ciekawie o uchwa- 
łach XIX Zjazdu Partii, o 
planach wielkich prac związa- 
nych z nową pięctolatką., 

S*chajac go z zainterescha- 


medię Gogola „Rewizor“, kom- 
somolcy zorganizowali zbioro- 
we obejrzenie tej sztuki, gra- 
nej w Akademickim Teatrze 
Małym. Przedstawienie pomo- 
gło chłopcom głębiej 
sens komedii Gogola, poznać 
niezwykłe walcry artystyczne 
tego utworu. 


stwa socjalizmu. Zaszczytnym zada- 


niem aktywistów jest zaszczepiać 
wśród młodzieży idee patriotyzmu i 
internacjonalizmu, ugruntowywać w 
niej wiarę w ostateczne zwyciestwo 
obozu pokoju, postępu i socjalizmu 
nad wstecznymi siłami wojny, zni- 
szczenia i upodlenia człowieka. 


Praca aktywistów ZMP decyduje o 
tym jak są rozumiane i realizowane 
w codziennej pracy wśród młodzieży 
zadania polityczno-wychowawcze, sto- 
jące przed całą organizacją, 

XII Plenum Zarządu Głównego 
ZMP wskazało na poważne braki w 
pracy polityczno-wychowawczej na- 
szej organizacji — wskazało również 
na wiele jeszcze słabości oraz niedo- 
magań ze strony aktywistów ZMP. 

W czasię obrad XII Plenum ZG 
ZMP mówiono bardzo szeroko o po- 
trzebie jak najszybsze usunięcia 
tych słabości, podkreślając jednocześ- 
nie z, całą mocą, że od postawy akty- 
wistów ZMP zależy w jakim stopniu 
wnioski XII Plenum ZG ZMP staną 
się własnością, drogowskazem pracy i 
postępowania dla wszystkich człon- 
ków ZMP. 


Od umiejętności prowadzenia przez 
aktywistów ZMP pracy polityczno- 
wychowawczej wśród młodzieży, od 
tego w jakim stopniu zacieśniać będą 
oni więź z całą młodzieżą — zależy 
prawidłowy wzrost zatempowskiej or- 
ganizacji, umacnianie trzonu robotni- 
czego, a co za tym idzie rozszerzanie 
i pogłębianie oddziaływania ideolo- 
gicznego i wpływów wychowawczych 
na całą młodzież. 

Zaszczytne są zadania i obowiązki 
aktywisty ZMP. Dlatego też musi on 
odpowiadać wysokim wymagsniom 
politycznym i moralnym. Wymaga te- 
go sprawa wychowywania młodzieży. 
Wymaga fego stały wzrost świadomo- 
ści i kultury młodych ludzi, których 
wypadnie aktywistom ZMP wychowy- 
wać i prowadzić za sobą do czynu na 
najtrudniejsze posterunki naszego bu- 
downictwa, zagrzewać ich do walki o 
ostateczne zwycięstwo socjalizmu. 

Dlatego na czoło wymagań wobec 
aktywisty ZMP organizacja i jej 
członkowie stawiają sprawę wywokiej 
ideowości i oddania sprawie walki o 
pókój i socjalizm. 


Organizacja zetempowska wymaga 
od aktywisty, by stale rozszerzał swój 
światopogląd materialistyczny oparty 
na nauce marksizmu-leninizmu, by 
realizował ten światopogląd w prak- 
tyce, w całym swym życiu. Stąd też 
wypływać powinien dla aktywisty 
ZMP świadomy obowiązek przestrze- 
gania głęboko humanitarnych zasad 
moralności socjalistycznej i wcielan a 
ich w życie swym codziennym postę- 
pówaniem. 

Stąd też obowiązek walki o zacho- 
wywanie jedności głoszonych przez 
aktywistę poglądów i zasad ideowo- 


moralnych z jego czynami, z całą po- 
stawą życiową, 

Aktywista ZMP to człowiek, który 
uważa za swój codzienny obowiązek 
studiowanie marksizmu - leninizmu, 
stałe podnoszenie swego poziomu po- 
litycznego, ogólnego i kulturalnego, 
gdyż tylko dzięki temu potrafi on 
prowadzić skuteczną pracę wycho- 
wawczą i walkę polityczną, być przy- 
wódcą, kierownikiem i wychowawcą 
miodzieży. 

Przykładem dobrego aktywisty ZMP 
jest m. in. Zdzisław Sobociński, który 
pracuje w hucie Stalowa Wola jako 
technik-stalownik. Jest on równocześ- 
nie przewodniczącym koła ZMP przy 
jednym z oddziałów produkcyjnych. 
Organizacja zetempowska i młodzież 
uważają go za jednego z przodujących 
aktywistów «w hucie. s 

Kiedy na jednym z oddziałów pro- 
dukcyjnych zagrożone było wykona- 
nie planu, tow. Sobociński pierwszy 
poszedł do młodzieży. Przedstawił po- 
ważną sytuację i zaproponował zor- 
ganizowanie brygad młodzieżowych. 
Panieważ praca trwała przez trzy 
zmiany, Sobociński niezmordowanie 
na każdej zmianie agitował wśród 
młodzieży I pomagał jej w zorganizo- 
waniu brygad produkcyjnych. Dzięki 
ofiarnej pracy i przodownictwu mło- 
dzieży w brygadach plany zostały wy- 
konane. Sobociński chętnie przycho- 
dzi z pomocą młodym robotnikom w 


usuwaniu trudności bytowych i ro-, 


dzinnych, starając się konsekwentnie 
o ich załatwienie w dyrekcji, Zarzą- 
dzie Zakładowym ZMP, lub też po- 
przez interwencję w prasie, jako ko- 
respondent młodzieżowy. Przeprowa- 
dza on często rozmowy z młodymi 
robotnikami, órganizuje wspólne wy- 
cieczki zetempowców i młodzieży nie- 
zorganizowanej. Młodzież lubi go i 
szanuje. Rośnie wśród niej poważanie, 
wzrasta autorytet dla tego aktywisty. 
Gdzie tkwi źródło postępowania Zdzi- 
sława Sobocińskiego? W tym, że*uczy 
się on systematycznie, podnosi swój 
poziom ideologiczny i kulturalny, 
wzbogaca zasób wiedzy ogólnej i za- 
wodowej. Codziennie najmniej półto- 
rej godziny czasu poświęca on na czy- 
tanie literatury marksistowskiej i be- 
letrystylt. 

„Obowiązek stałej pracy nad sobą 
wszedł mi w krew — mówi Sobociń- 
ski — bo rozumiem, że cheic innych 
uczyś i wychowywać, trzeba przede 
wszystkhn samemu dawać przykład i 
wzór”. 

Aktywista zetempowski musi sza- 
nować to zaszczytne miano, na które 
niełatwo jest zasłużyć. Dlatego sam 
na każdym kroku w swoim życiu spo- 
łecznym i prywatnym powinien być 
wzorem i przykładem dla innych. To 
on daje młodzieży przykład moral- 
ności socjalistycznej, dojrzałości poli- 
tycznej i zdyscyplinowania, ofiarności 
i wysokiej odpowiedzialności za po- 
wierzony odcinek. Aktywista zetem- 


powski jest dla młodzieży wzorem do- 
trzymywania swoich przyrzeczeń, 
wzorem jedności słów i czynów, wzo- 
rem skromności i prostoty. 

Aktywista ZMP stoi zawsze na cze- 
le walki z wrogiem. Śmiało prowadzi 
młodzież do tej walki. 

Działając wśród najszerszych mas 
młodych chłopców i dziewcząt, akty- 
wista ZMP, szczególnie często spo- 
tyka się z wrogą propagandą i plot- 
ką, a nieraz po prostu z niezrozumie- 
niem danej sprawy. Dlatego koniecz- 
nym jest, aby każdy aktywista ZMP 
potrafił możliwie jak naiprędzej wy- 
jaśniać młodzieży aktualne zagadnie- 
nia międzynarodowe i krajowe oraz 
jako bojowy agitator odpowiadać na 


„wszelkie pytania i wątpliwości. Po- 


trzebna jest do tego oczywiście zna- 
jomość tych zagadnień, którą może on 
zdobyć jedynie poprzez systematycz- 
ne czytanie prasy i wydawnictw. 

W postawie aktywisty zetempow- 
skiego jako przywódcy młodzieży na 
czoło wybijać się powinna wysoka od- 
powiedzialność za powierzony mu od- 
cinek pracy, głęboka wrażliwość na 
wszelkie bolączki i krzywdy młodzie- 
ży oraz niezmordowanie i nieustępli- 
wość w walce o usuwanie wszelkich 
trudności i braków. 

Aklywista zetempowski to przyja- 
ciel młodzieży. Jest on w stosunku 
do niej serdeczny i troskliwy. W elą- 
głym obcowaniu z młodzieżą poznaje 
jej nastroje i wątpliwości, wysłuchu- 
je uwag krytycznych, pracuje nad jej 
politycznym uświadomieniem. 

Aktywista zetempowski niea tylko 
przenosi do młodzieży zalecenia i za- 
dania stawiane przez organizację. Ja- 
ko ten, który zna nastraje, zaintere- 
sowania i postulaty rałodzieży, infor- 
muje o nich instancje ZMP, przyczy- 
nia się do tego, by siuszne uwagi | 
głosy krytyczne młodzieży były przez 
nie uwzględniane i właściwie załat- 
wiane. 

Celem pracy srtywisty ZMP fest 
wychowywać i pomagać w wychowa- 
niu nowego człowieka, Świadomego 
budowniczego socjalizmu. Świadomość 
tego celu rodzić powinna u każdego 
aktywisty ZMP ofiarność i oddanie w 
pracy na posterunkach powierzonych 
mu przez partię i organizację. 

XII Plenum Zarządu Głównego 
ZMP mocno podkreśliło ważną rolę 
aktywistów ZMP w pracy i życiu ca- 
łej organizacji, w wypełnianiu przez 
nią zadań postawionych przez partię. 

XII Plenum ZG ZMP wskazało na 
wysckie wymagania jakim sprostać 
powinien człowiek, pragnacy nosić 
dumne miano aktywisty ZMP, czło- 
wiek pragnący wychowywać młodzież 
na odważnych, bojowników pokcju i 
socjalizmu. 

Podnośmy więc na coraz wyższy po- 
ziom i wysoko dzierżmy zaszczytne 
miano aktywisty ZMP! 


Wypadki w Maroko, których ukoronowaniem była detronizacja sułtana SiH Mohammeda są 
wyrazem narastających sprzeczności pomiędzy metropoliami i koloniami. Wypadki te wskazu- 


ja także na wzrost rozbieżności pomiędzy USA i Francją. USA aążą do wyparcia Francuzów z 
Maroka chcąc zagarnąć go całkowicie jako bazę strategiczną oraz źródło wielu surowców. 


pojąć 


Uczniowie 9-ej 


IE 


(z prasy) 


P 


niem, uczniowie starają się 7a- 
pamietać podane przez nauczy- 
cie'a cyfry i fakty. 

Pid kierownictwem organi- 
zacji partyjnej komsomoiska 
organizacja szkoły męskiej 
nr 657 w Moskwie prowadzi 
wśród uczniów szercką pracę 
polityczno - wychowawczą. Co 
tydzień we wszystkich klasach 
odbywają się zebrania, w któ- 
rych biorą udział nauczyciele, 
jak również uczniowie star- 
szych kias. należący do Kam- 
somolu. Żywe zainteresowa- 
me budzi wśród uczniów bu- 
down ctwo komunistyczne na- 
szego kraju. życie bratnich na- 
rodów w krajach demokracji 
ludowej i wydarzenia między- 
narocowe, o których opowia- 
daią im pedagodzy i komso- 
"molcy, 

D» referatów komsomolcy 
przygotowują się pod kierun- 
kiem nauczycieli. Czytając bro= 
szury i artykuły z gazet, szcze- 
gółowo zapoznają się z mate- 
r.ałem. 

Uczniowie przyzwyczafl się, 
że wiele ciekawych i pożytecz- 
nych rzeczy opowiadają im 
Siars. keledzy — członkowie 
Komsomołu. 


Referaty i pogadanki stały 
się jedną z najważniejszych 
form pracy ideowo- wycho 
wawczej szko!nej organizacji 
kornsomelskiej. 


Szkolna organizacja Komso- 
motu aktywnie pomaga nau- 
€zycierom w walce o lepsze po- 
stany w nauce. Komsomolcy 
interesują się tym, w jaki spo- 
sób uczniowie odrabiają zada- 
nia domowe, a jeśli zachodzi 
potrzeba. udzielają im pomo- 
cy. Wypadki naruszania dyscy- 
pliny są niezwłocznie omawia- 
ne na zebran'ach grupy kom- 
somolskiej, lub na posiedzeniu 
Komitetu Komsomołu, 


Organizacja  komsomolska 
pomogła wielu uczniom w 
uzyskaniu lepszych wyników 
w nauce. Pomocy towarzyszy 
jednocześnie surowa przyja- 
cielska krytyka — daje to za- 
wsze dobre rezultaty. 


Komsomolcy są inicjatorami 
wielu różnorodnych form pra- 
cy. sprzyjających lepszemu 
opanowaniu programu szkołne- 
go przez uczniów, Np. gdy 
uczniowie 8-mej klasy przera- 
biali na lekcjach literatury ko- 


klasy wspólnie obcejrze!i sztu- 
kę „Anna Karenina“, wg po- 
wieści Lwa Tołstoja. 

Również wycieczki do mu- 
zeów stały się częścią składo- 
wą pracy pozalekcyjnej ucz- 
niów tej szkoły, Uczniowie są 
częstymi gośćmi w Muzeum 
Politechnicznym. Gromadzi 


. ono przebogaty zbiór ekspona- 


tów, które są wyrazem rodzi- 
mej. twórczej myśli technicz- 
nej. Chłopcy zapoznają się tu 
z modelami całych zakładów 
przemysłowych, studiują pro- 
cesy chemiczne i wytwórcze. 
poznają prawa fizyki. W mu- 
zeum tym poglądowo zapozna- 
ją się jak nauka wpływa na 
rozwój przemysłu radzieckie- 
go. 

Komsomolcy zamierzają w 
swej szkole zrealizować wiele 
projektów związanych z przy- 
gotowaniem szkoły do naucza- 
nia  politechnicznego. Sami 
urządzili już praccwnię, w 
której pracę rozpoczęli człon- 
kowię koła noszącego nazwę 
„Sprawne ręce“, W pracowni 
tej każdy może znależć zaję- 
cie odpowiadające jego zami- 
łowaniom.'Sa tu m. in. narzę- 
dzia stolarskie oraz cały nie- 
zbędny sprzęt dla młodych 
konstruktorów, 

Wielu chłopców pragnęło za- 
poznać się z pracą przy obra- 
biarce.  Komsomolcy porczu- 
mieli stę w tej sprawie z dy- 
rektorem szkoły i wkrótce do 
pracowni dostarczono dwie 
obrabiarki. Komsomolcy za- 
troszczyli się następnie o to. 
aby uczniowie mieli możność 
zapoznać się z metodami pra- 
cy stachanowców. W tym celu 
zorganizowali w szkole wie- 
czór, podczas którego wyświe- 
tlano filmy, popularyzujące 
rozne zawody. Był to niezmier- 
nie ciekawy wieczór. Aleksan- 
der Zajkin, uczeń klasy 8b wy- 
głosił krótki referat na temat 
wyboru przyszłego zawodu. 
Ten sam temat poruszył? na 
wieczorze dyrektor szkoły tow. 
Miasina. Chłopcy z ożywie- 
niem dyskutowali, dzielili się 
wrażeniami. i 

ła działalność szkolnej or- 
Eanizacji komsomolskie] zmie- 
rzą ku temu, aby pomagać 
szkole w wychowaniu uczniów 
na ludzi wykształconych. kul- 
turalnych, oddanych sprawie 

Lenina — Stalina, sprawie ko- 
munizmu, 


O pewnym projekcie 
pewnego pomnika 


LJ 
Zdjęcie, które tu 
„widzicie, zostało za- 


mieszczone w lipca- 
wym numerze reak- 
szyjnego czasopisma 
amerykańskiego „Li- 
fe". Na próżno stara- 
libyście się odgadnąć, 
co uwidoczniono na 
fotografii. Wie jest to 
wcale proste. Kawal- 
ki wygiętego drutu i 
obrzynki blachy, cha- 
otycznie złączone 4 
umłeszczone w bryle 
gipsu podobne są do... 
a zresztą trudno w 
ogóle powiedzieć do 
czego są podobne. A 
jeszcze trudniej uwie- 
rzyć, że jest to dzieło 
sztuki! 

A jednak „Life“ 
publikuje to zdjęcie 
W rubryce pt. „sztu- 
ka“. 

Okazuje się, że tak 


Kto pod kim dołki kopie... 


Oto 
Butlera, które przy - 
niosło mu na konkur- 
sie w Londynie pierw 
szą nagrodę. 


„arcydzieło” 


wygląda projekt pomnika „nieznanego wiet- 


nia”, uznany za najlepszy na konkursie pla- 
styków, który odbył się niedawno w Londy- 
nie. Projekt ten otrzymał pierwszą nagrodę 
w kwocie dwunastu tysięcy dolarów, Trzy 
i pół tysiąca „plastyków“ z 57 krajów nade- 


Rys. M. Pętkowski 


słało na konkurs swe prace wykonane ze... 
strun, drutów, piytek metalowych i innych 
odpadków. Wiadomości o londyńskim „konkur- 
sie“ na szpaltach dzienników europejskich 
i amerykańskich tchnęły powagą. 

Autorem projektu pomnika „nieznanego 
więźnia* okazał się niejaki Reg Butler. Mo- 
del Butlera wprawił członków jurv konkury 
su w taki zachwyt, że zaproponował, by pom“ 
mik został wykonany i umieszczony na ska- 
łach Dovru! Wokół nazwiska „twórcy“ i jego 
dzieła rósł hałas. 

I oto nagle wśród nielicznych zwiedzają- 
cych wystawę prac konkursowych znalazł się 
człowiek: nazwiskiem Shilwassi, który ocenił 
należycie pracę Butlera i potraktował ją tak, 
jak na to zasługiwała. Porwał on model, poła- 
mał go i... cisnął na podłogę ze słowami: „Są- 
dzę, że ludzie mają już tego dość“, 

Shilwassi natychmiast zmalazł się za krat- 
karai, gdzie zaopiękowali się nim psychiatrzy. 
I zamiast zbadać stan psychiczny Butlera (a 
przy okazji i swój własny), organizatorzy wy- 
stawy zabrali się do Shilwassiego, który, jak 
postąpiłby każdy normalny człowiek, wpadł 
we wściekłość na widok podobnego „dzieła 
sztuki“, Organizatorzy londyńskiej wystawy 
zamówili u Butlera jeszcze jeden taki sam mo- 
del. „Rzeźbiarz“ zmajstrował go w ciągu ty- 
godnia. „Dzieło“ znalazło się na poprzednim 
miejscu i jest widocznym wyrazem faktu, że 
„Sztuka“ burżuazyjna zabrnęła na bezdroża 
rozkładu, 


Waszek Kania 


Laureat Czechosłowackiej 
Nagrody Państwowej 


7 Fuczikiem w Karlowej Hucie 


$> > 


5 wrzefnia mija 10-ta roczni- 


en śmierci Juliusza Fuczika, 
pisarza i bojownika o sprawie. 
dliwość społeczńą ludu cze- 
skiego. Juliusz Fuczik został 
zamordowany w więzieniu ber- 
lińsktm x wyroku hitlerow- 
skich katów. 

Pozostaty po nim utwory li- 
terackię i publicystyczne Jak 
„ieportaż spod szubienicy”, 
„W kraju "gdzie Jutro jest już 
dntem wczorajszym*, „O bo 
haterach i bohaterstwie' prze- 
tłumaczone na język polski, 

Poniżej drukujemy wspome 
nienie o Fucziku Waszkx KA- 
mi, laureata Czechosłowackiej 
Nagrody Państwowej, autora 
gnakomitej, podziwianej przez 
widzów polskich sztuki, „Bry= 
gada szilfierza Karhana*, 


Mineło frh więcej niż dwg- 
dzieścia lat od czasu, kiedy ro- 
bolnicy z Karlowej Huty za- 
strajkowali. Można by powie- 
dzieć, że tak długi odstęp cza- 
su mgłą przesłomi wspomnie- 
nia, ale ten, kto kiedykolwiek 
brał czynny udział w strajku, 
nigdy o nim nie zarommi. By- 
łem uczestnikiem kilku wiele 
kich sinajwów za czasów repu. 
bliki burżuazyjnej, aje strajk 
w Karłowej Hucie jest dla 
mnie szczególnie pamiginy. 
Wtedy miałem po raz pierwszy 
pisać o strajku, właściwie u- 
czyć się pisać, a moim nauczy- 
cielem był Juliusz Fuczik. 


Znażem Julka już z redakcji 
„Rude Pravo“, a wtedy w ma- 
ju 1931, w drodze do Ostrawy 
a potem w Liskowcu, pozna- 
łem go dobrze z bliska. Pierw- 
szy raz pracowałem wtedy 
bezpośrednio „w terenie" i by- 
łem bardzo ciekawy, „jek się 
to rebi“, jak się zbiera mate- 
riał do reportażu. Należy po- 
wiedzieć, że mój towarzysz 
miał wielkie doświadczemia 'i 
że się nimi ze mną bezimtere- 
sownie dzielił, udzielajągę mi 
równocześnie lekcji szkólenia 
politycznego. Muszę jednakże 
zacząć od początku. 


Podróż do Karlowej Huty 
zaczęła się w matej salte go- 
spody „U  Zabranskych* w 
Kariinie. Tutaj odbywah się 
zebranie Ipracowników wszyst- 
kich crganizacji kulturalnych 
partii. Mimo że zwołano je ja- 
ko zebranie poufne według $ 2 
prawa o zgromadzeniach, che- 
dnik był, jak zwykle, ozdobio- 
ny „obrońcami swobód demo- 
kratycznych* — policjantami. 
Zebranie organizowane na ma- 
sadzie $ 2 prawa o zgromadze- 
niach musiało być urządzane 
za zaproszeniami, a inicjator 
był cbowięzany znać wszyst- 
kich uczestników. Policja zaw- 
sze bardzo ściśle to kcairoto- 
waia. 

Również wtedy, wkrótce po 
rozpuczęciu zebrania, wszedł 
do lckalu komisarz z dwema 
policjantami, szukając gospo- 
darza zebrana. Zgłosił się to- 
warzysz Vaclav Kopecky, po- 
seł KPCz, a komisarz po kiiku 
pytaniach zaczął sprawdzać 
czy zna obecnych. Wskazy wał 
poszczególnych towarzyszy i 
towarzyszki, a towarzysz Ko- 
pecky natychmiast mówił mu 
ich nazwiska, mimo że znał 
osobiście załedwie połowę z 
nich. (Później powiedział mi 
że wymieniał nazwiska w ta- 
kiej kołejności, w jakiej nie- 
gdyś jego koledzy siadywali w 
szkole). Na szczęście komisar. 
nie żądął legitymacji i od- 
szedł, Zebranie odbywało się 
dalej, a! tyy uchwalił mate- 
rialną. i momalną pomoc dia 
strajkujących w Kawlowej Hu- 
cie a towarzysz Fuczik i ja Go. 
staliśmy zlecenie udania się do 
strajkujących oraz informo- 
wania w prasie partyjnej spo- 
łeczeństwa o przebiegu straj- 
ku. 


Zaraz następnego dnia wy= 


jechaliśmy porannym pzacią- - 


giem pośpieszaym do Ostra- 
wy. Nie wsiadaliśmy jednak 
ma dworcu głównym, lecz w 
Libni, i to . dopiero w ostatniej 
chwili. 


— Musimy oszczędzać, to są 
robotnicze pieniądze — po- 
wiedział mi Julek wyłaśniają- 
co. Powód szybkiego *wsiada- 
nia do pociągu zrozumiałem 
dopiero, kiedy przyszedł kon- 
duxtor. Towarzysz Fuczik po- 
kazał mu legitymację, upraw- 
niającą go do 50-precentowej 
zniżki (nawet w ten sposób ob- 
jawiały się szykany w stosun= 
ku do komunistycznych dzien- 
nikarzy. Dziennikarze prasy 
innych stronnictw mieli cało- 
noczne bezplaine bilety), po- 
prosil go o wystawienie biletu 
do Ostrawy a wskazując na 
mnie, uśrniechnął się: — A z 
towarzyszem zróbcie tak Jakoś, 
żeby za bardzo nie bolało, 


Konduktor zrozumiał. Wy- 
szedł, a za chwile przy- 
niósł mi bilet wydany przez 


zagraniczne bluro podróży 
(bilety te, zdaje się, by- 
ły ważne trzydzieści dni). 


Zwrócił mi uwagę, że jestem 
Polakiem, że jadę z Ameryki 
do domu, do Krakowa, i abym 
— gdyby było trzeba — nie 
zapomniał powiedzieć rewizo- 
rowi, że nazywam się Stani- 
sław Kowalski. 

Wszysiuko wiec było w pœ 
rządku. Nazywałam się Ko- 
walski, jechaiem pociągiem z 
Bremy, wracałom do rodzin- 
nego Krakowa. A najważnieje 
sze powiedział konukstor na 
ostatku: 

— Dacie mi dwadzieścia ko- 
nem. 

W Ostnawie przyszedł, dał 
mi biiet z bieżącą datą, a tem, 
Kowalskiego oddałem mu, 
aty go mógł używać na nowo. 
Biiet do Ostrawy kosztował 
wtedy okoio 110 korom, więc 
obaj z Julkiem cieszyliśmy się 
z zaoszczgdzonych pieniędzy. 


Ww Misfku przywitał nas to- 
warzysz, poseł Kliment, który 
kierował strajkiem w Karlo- 
wej Hucie, i po krótkiej nara- 
dzie poszliśmy na widownię 
walki, do Liskowca, Roiło się 
tu od żandarmów, fabryka by- 
ła przez nich zajęta, w szero- 
kim kręgu wokół fabryki sta- 
ły patroie, zbrojne w karabt- 
ny. 

Goriiwie zwracałem uwage 
na wszystko i bezustannie za- 
rzucałem Julka pytaniami. 


— Słusmie — mówią, == 
Zwracaj uwagę na wszystko, 
rób notatki i pisz, A napisz Í 
to, coś mi właśnie mówił, == 
Wskazując na asystę żandam 
mów, pouczał mnie: — Tutaj 
najlepiej widzisz, do kogo ta 
republika należy, kio nią rzą- 
dzi Robotnicy rozpoczęli 
stnajk, aby obronić rodziny 
przed głodem a apamat pań- 
stwowy pośpieszył na pomoc 
nie im, lecz włascicielem Kar- 
lowej Huty. Inaczej nigdy nie 
było i nie będzie, dopóki bę- 
dzie rządzić burżuazja. 


Nie doradzał mi, jak mam 
zbierać materiał do repoltaży, 
i wcale tego nie było trzeba. 
Wkrótce oRserwując działal- 
ność Julka wśród strajkują- 
cych walcowników poznałem 
że „zbierenie materiału“ nie 
ma sensu. Że same rozmowy ze 
s'majkującymi i bezczynne ga- 
pienie się nic reporterowi nie 
przyniesie. Przekonałem się, 
że reporter musi się do straj- 
ku przyłączyć, że musi go 
przeżywać razem z robotnika- 
mi, z ich żonami i dziećmi. Że 
musi być aktywnym uczestni- 
kiem i robić co tylko może dla 
zwycięstwa strajicu. 


Brałem potem wraz z Jul- 
kiem udział w zebraniu komi- 
tew sirajkowego i chodziliśmy 
co dzień z pikietami strajkowy- 
mi. Miałem okazję poznać Jul- 
ka, jak powiedziałem, z bardzo 
bliska. Nigdy nie widziatem 
lepszego i zdciniejszego agita- 
tora, Julek umiał mówił z ro- 
botnikami, umiał ich przeko- 
mywać. Rozmawiał zawsze z 
usmiechem, swoje poglądy i 
argumenty wyfgeat prostymi 
siowami, 


Pamiętam jedno niedzielne 
przedpołudnie w Baszce, Przy- 
szliśmy tam i towarzysze oto- 
czyli Juika. Przybiegł też do 
niego jeden stary, białowłosy 
tbwarzysz i rąbnął: 


— Więc, towarzyszu, po- 
wiedz, jak długo będziemy od- 
kiaceć tę rewolucję? Dajcie z 
Pragi znak, a my się do tego 
zabierzemy !... 


Julek mu bardzo cierpliwie 
wyjaśniał, że strajk to jeszcze 
nie rewolucja, że dla rewolu- 
cji trzeba pozyskać większość 
pracujących j że czas rewolu- 
cji jeszcze nie nadszedł. 


A stary walcownik mówił z 
jeszcze większą złością: 


— To ja także wiem, ale, 
psiakrew, jabym chciał tej re- 
wolucji dożyć! 


Później Julek powiedział mi, 
wracając do rozmowy ze sta- 
rym robomikiem: 


— To jest stary anarchista, 
ale dobry, ofiarny towarzysz. 
Zawsze do mnie z tym przy- 
chodzi, a ja się mu nie dziwię: 
Kto by nie chciał dożyć cza- 
sów, w których nie będzie bez- 
robotnych, strajków i nędzy? 

Widziałem, że szanuje owe- 
go towarzyśża. Kilka razy na- 
wiązywał do rozmowy z nim 


i kończy! zawsze: „Kto by nie. 


chciał dożyć...“ 


Uśmiechał się przy tym, ale 
w jego ogzach była odrobina 
smutku. Wiedział, że białow!o- 
sy walcownik z Baszki nie do- 
czeka chyba rewolucji. 


Jednego razu staliśmy z 
Julkiem w grupce robotników 
z Karlowej Huty. Szosą jecha- 
ło w stronę fabryki auto cie- 
żarowe  Siedzieli w nim żan- 
darmi i kilkunastu łamistraj- 
ków. Strajkujący wskazali na 
auto a jeden powiedział: 


— Patrzcie, już ich tam na- 
wet autzmi wożą. — I splunął 
ze złością. — Sinajk przegrany, 
dadzą sobie radę bez nas, 


Niektórzy z robstników wy- 
razili podobne obawy i wszys- 
cy posmutnieli. Julek zaczął 
się śmiać. 

— Towarzysze, nie bądźcie 
naiwni, nie dajcie sie tak o- 
kłamać! Wiozą sobie kilku ła- 
mistrajków, umyślnie, osten- 
tacyjnie, żeby was w błąd 
wprowadzić, ale jaką wawtość 
mają dla nich ci ludzie w fa- 
bryce? Mogą najwyżej zamia- 
tać podwórze. 


— Wystarczy, gdy teh ma- 
ja, przy pomocy  łamistrajm 
ków złamią strajk! — zerczue 
o ten łatwowierny" a 


— Nie mają dla nich żadnej 
wartości! Czy to są walcow= 
nicy? Nie! A bez walcowni= 
ków, bez wykwalifikowanych 
ludzi zakład nie ruszy! 

Robotnicy sami zakrzyczeli 
panikarza, uznali, że Julek ma 
rację. On zaś później, gdyśmy 
byli sami, powiedział: 

— Widzisz, ie zametu naro. 
bi taki drobiazg? Są to dobrzy, 
bojowi towarzysze, ale nie ma- 
ją doświadczeń strajkowych. 
Do górników by się panowie 
w taki sposób nie zabrali, 

Towarzysz Fucziłk przemśe * 
wiał i na zebraniach komitetu 
strajkowego a potem 1 na 
wielkim zebraniu sirajkują= 
cych, gdzie zasadnicze prze” 
mówienie wygłosił towarzysa 
Zapotocky. Był wśród robot» 
ników Karowej Huty znany I 
lubiany. Przy każdej okazji 
musiał im opowiadać o Związ= 
ku Radzieckim. Urządzał tak- 
he mniejsze odczyty dla pikiet 
strajkowych. 

Pamiętam wczesne majowe 
poranki, poltryte rosą rowy 
przy szosie. Tutaj chos 
dziliśmy pikietować wspólnie 
» wdicownikami i ich ło 
nami. Mężczyźni chodzili na 
warty z kijami Które przy 
przekonywaniu  łamistrajków 
były ostatecznym argumentem, 

Te „argumenty" Julek odr 
rzucał, Twierdził, ġe łamie 


strajka należy przekonywać % 
sam to robił, Gdyśmy tylko 
dostrzegli nadchodzącego ła» 
mistrajka, Julek prosił towa” 
rzyszy, aby mógł z nim mówić 
pierwszy. 

— Dobra, gadaj z nim, ale 
jak sobie nie da powiedzieć 
to... 

Kilka razy byłem z Julkiem 
na warcie, ale ani razu nie 
został przeciw łamistrajkom 
użyty ten „ostatni argument". 
Julek umiał - łamistrajkowi 
przemówić do serca. Zapytał 
go o dzieci ałbo o rodziców, 
wyjaśniał mu, jak wielkiej 
zdrady dopuszcza się wobec 
swych własnych dzieci, rodzi- 
ców, kolegów i robotników, 
przez to, że ich walce zadaje 
cios w plecy. Odwoływał się 
do jego robotniczego honoru, 
do jego dumy klasowej, jas- 
nym robotniczym językiem. 

Mam żywo w pamięci jedne- 
go z łamistrajków. Bronił się 
przed zarzutami Julka: 

— Wszystko dobrze, ale po- 
wiedzcie mi, co mam robić? 
Rox jestem bez roboty, dzieci 
mi płaczą z głodu. 

Przekładał przy tym bańkę 
ze śniadaniem z jednej ręki do 
drugiej i niecierpliwie spoglą- 
dał ku fabryce. Julek mu na to 
odpowiedział: 

Że w republice jest sześćset 
tysięcy bezrobotnych. Że im 
także dzieci płaczą z głodu a 
przecież nie idą zdradzać 
swych strajkujących kolegów. 
— Tylko pomyśl sohie towa. 
rzyszu: Dzieci wyrosną i będą 
się za ciebie wstydzić, 

— To co mam robić? — po- 
wtarzał łamistrajk już ze łza- 
mi w oczach. 

— Nie chodźcie do pracy — 
odpowiedziała mu jedna stera 
kobieta niemal bragalnym glo- 
sem. Nie bronił się już, usiadł 
w rowie wśród nas. Julek mu 
potajemnie wetknął dziesięcio- 
koronówkę i powiedział, aby 
posłał żonę do komitevu straj- 
kowego, to jej dadzą kartkę 
na żywność. 

Taxim spbsobem  „usadzał* 
Julek w rowie jednego łami- 
strajka za drugim. A o szóstej 
(jeśli nas właśnie nie odpe 
dzi} żamdarmsłsi patrol), była 
Już w rowie spora gromadka. 

Podziwiałem go, jak szybko 
robrafił pozyskiwać zaufanie 
robotników. Był rzeczywiście 
jednym z nich. I gdy dziś czy- 
tam jego reportaże i artykuły 
z owych czasów, muszę przy 
nich wspominać strajk w Kar- 
lowej Hucie. Tak mógł pisać o 
robotnikach tylko ten, kto ich 
blisko i bezpośrednio znał, ta- 
ki stosunek do klasy robotni- 
czej mógł mieć tylko ten, kto 
wyrastał wśród jej walk i ko- 
go wychowywała partia komu- 
nistyczna. 

A Julek był komunistą. 

Jestem dumny, że miałem 
zaszczyt być przy nim tak bli- 
sko właśnie w Kawlowej Hu- 
cie, w ognisku ostrej walki 
klasowej. 

Julek Fuczik wskazywał 1 
wskazuje drogę milionom. U- 
czył i uczy je walczyć. Poka- 
zał drogę i mnie, i ja uczyłem 
się u niego. Po raz pierwszy 
w Karlowej Hucie. I tych dni 
nigdy nie zapomnę, 


© z czestołego przełożył 
STEFAN DĘBSKI 


Warszawa 
rośnie 
i pięknieje 


Nowy ode'nek 
ulicy Świętokrzyskiej 


W sierpniu br. Miejskie Przed- 
sisbiorstwo Robót Drogowych 
przystąpilo do intensywnych 
Prac przy budowie nowej arterii 
komunikacyjnej w dzielnicy 
otaczającej Pałac Kultury i Na- 
uki im. J. Stalina, Dn końca pañ- 
dziernika Warszawa otrzyma 
nuwy 5939-mnatrowej dłurotci ol- 
cinek ulicy Śsvietokrzyskisj mie- 
dzy N=wyvm Światem i Marsza'- 
Ta ruchliwa arierie ko- 
ikzeyjna Dodzie miała sze- 
rokie, dochodzące da B m chad- 
niki, ozdobione kw'otnikemi 


z eleńcami raz  la-metrowoj 
szerokości jezdnie asfaltowa, 
cjramowaną czerwonym klin- 
Eieren. 

Także na odcinku Marszał- 
kowskiej miedzy ul. Rutkow- 


skiego i Kredytową prowadzone 
Sa prace przvgarowiuiece teren 
pod nową nawierzchnię, 


Kowiorria — olbrzym 
pomisści 700 csów 


Jož za  miesłge otrzymałą 
warszawiacy mową, olbrzymią 
kawiarnię-har pray zbiezw mie 
Nowego Światu i Świętokrzy- 
stziej, 

Lokal ten będzie się składał 
7 7 sal. W trzech salach na do- 
le znajdzie pamieszczenie har; 
zaś pozostałe 4 sale na piętrze 
przeznaczone są: na kawiarnię. 
Łącznie sale lokalu pomieszczą 
ox. 700 osób. Wnętrze kawiarn! 
urządzone bedzie bardzo este- 
tvcznie, ściany pokryją rzeźby 
ł barwne malowidła o tematyce 
dawnej Warszawy. 


Marynarze — na budowe 
Stolicy 


Z okazji rozpoczęcia „Miestą- 
ca Dudowy Warszawy“, z ini- 
cjatywy Komitetu Odbudowy 
Warszawy na motorowcu „Ilu- 
g> Kołłątaj”, odbyło się zebra- 
ne załogi, na którym przepro- 
wad”nno zbiórkę na dalszą bu- 
dove Stolicy. Załoga motorowca 
uchwaliia depeszę, którą prze- | 
siala drogą radiową do maryna- 
rzy statków polskich, znajdują- | 
cych się na morzach, oceanach 
i w portach świata. 

„Chociaż z dała od kraju — 
pszą marynarze — pragniemy 


wy uaszej bohaterskiej Warsza- 
wy i zebraną sumę 2,455 zł prze- 
znaczamy na SFOS. Jednocze- 
śnie wzywamy marynarzy stat- 
ków naszej flety handlowej do 
p” jącia naszego apelu i dalszej 
zbiórki pieniężnej”, 

Pierwsi z załóg statków PUH 
odpowiedzicii moryrarze moto- 
rowva „Fryderyk Chopin“, Za- 
windamiajse "drogą radiową o 
zebraniu na budowę 


JAN z 
Warszawy. 


kowe wyroby przemysłu 
koncentratów spoż wozych 


| 
epa- | 


Frzemysł koncentratów 
żywczych rozszerza asortyment 


swoich wyrobów, Wkrótce uka- 
żą się na rynku: budynie z mie- 
Fiem, lfsieie na nażuralnyci 
evsirakiach awocowyet, gotowe 
gotarethi w kostkach i maczka 
dəs przyrzydznnia babki desero- 
wej z Cońatkiem jaj. 

Fabryki koncentratów sno- 
żywczych produkują już nie tyl- 
k; zupy, ale i takie dania. jak 
makanrch czy kasza z mięsem. 
kasza % grzybami, flaki, purće 
2 grochu, jak również sosy w | 
kcstkach dp przyrządzania na | 


Wesoło, z płosenką wędtuje grupa młodzieży ZMP z Mareh 


wsi na uroczyste dożynki w Mrozach, 
z tegorocznego żuta najlepszym z najlepszych: 


uprawy i hodowli, 

= = KFM od Warszawy, za Wo- 
35 Ją Rafałowską i Dąbrową 
niedaleko od Liwca, przez który 
biegnie kamienisty trakt, leży li- 
cząca przeszło 100 gospodarstw 
gromada Maławieś, Wszystko 
jest tam jak na obrazach Cheł- 
mońskiego: słomiane strzechy, 
zapadłe w ziemię ściany stulet- 
nich, zda się, chalup, wyboista 
droga, która w dni słeine za- 
mienią się w grząskie bajoro. 
Czy życie w Małejwsi jest tak 
samo pozbawione nowej treści 
jak wygląd starych chałup? Ci- 
che » leniwe bywały dawne nie- 
dzielne popołudnia w tej zapad- 
łej wsi. Obecnie bywają one 
zawsze gwarne i wypełnione 
pracą. i 


Oto starzy gospodarze, Grze- 
lek, Sadowski i Cabaj zebrali 


|się na niedzielną pogawędkę. | 


gdzie doręczy wieniec 


przodowniicom 


Dziś nie mówią o tegorocznych 
zbiorach. Utyskują natomiast 
na temat późno przywiezionych 
cegieł, na brak desex podłogo- 
wych, zastanawiają się nad roz- 
miarami jakiejś sali, Buduje się 
coś w Małejwsi? 

— Jak to, nic nie wiecie? ma 
dziwi się Grzesiak. Przecież już 
od dwóch miesięcy nasza mlo» 


dzież buduje świetlicę! 

I prowadzi w stronę płaszczy» 
stego placyku, gdzie wśród sto- 
sów przywiezionej cegły i rozla- 


sowanego wapna zarysowuje sią” 


już prostokąt sporego budynku, 

Wezoraj z Liwca przywieźli 
cegłę, teraz robota pójdzie plo- 
runem! 


— Żeby tylko Rada Powiato- 
wa przydzieliła nam troche de- 


»— Scene, scenę będzie m'!ala 
nasza świetlica, jak w prawdzi- 
wym teatrze! 

Rozmówców jest coraz wiecej. 
Z dumą i radością mówią o roz- 
poczętej budowie, o tym, że wla- 
ściwie przy tej świetlicy pracu- 
ja wspólnie młodzi 1 
każdy według sił 1 możności. 


starzy, 


Gromada opodatkowała się 
już od marca w wysokości 330 
zł miesięcznie, zetempowcy zaś 
dają przedstawienia, z których 
dochód idzie na rzecz budowy. 

Izb na zebrania użyczali mło- 
dzieży chlopi, Nię zawsze było 
to wygodne, 

— Należy się młodzieży ta 
świetlica, należy, Przecież już 
od 1945. roku umilają nam życie 
swymi występami, opowiadają 
słowem i piosenką o tym co się 
na szerokim świecie dzieje.., 

— Jak tu jesteście, to musicie 
również zobaczyć nasze dożyn- 
ki. Albo chociaż pójdźcie na 


jedną picsenkę po drugiej. 


| 


próbę. Wszystkie płosenki uło- 
żył nasz poceta — Bolesław Ga- 
łązka... udane są te 
przyśpiewki i t kle zabawne! — 
śmisje się młoda mamusia pia- 
stująca tęgiego chłopaka, 


Bardzo 


Okazuje się, że zetempowców 
z Ma!ejwsi spotkał nielada za- 
szczyt: wręczać będą na uro- 
Mrozach wieniec 
dożynkowy przodującym rolni- 
kom. 


czystości w 


Oio właśnie Idą do sąsied- 
niej gromady, aby powtórzyć 
sobie przyśpiewki i tańce w 
tamtejszej obszernej świetlicy. 
Zeby zaś droga przez łąki nie 
dłużyła się zbytnio śpiewają 


Mijając grupki mieszkańców z 
pobliskich gromad, którzy ser- 
decznymi uśmiechami darzą „ar- 
tystów*, dowiadujemy sięo trze- 
cim sukcesie miodzieży malo- 
wiejskiej, Mówi o tym młody, 


aiejwst buduje świetlicę 


gospodarujący na 48 ha Role- 
sław Gałązka. 


„Wydaje mi sie, że obok pracy 
zespołu  świetlicowego, 
istnieje w naszej gromadzie, od 


który 


pierwszych chwil po wyzwole- 
niu mamy jeszcze inny powód 
do dumy, W naszej wsi czytamy 
zdobyliśmy ostal- 


miejsce w powie- 


dużo książek. 
nio pierwsze 
cie. Nasza młodzież jest praco- 
wila, pelna szczerych chęci. 


Aktywiści nasi jak na przy- 
kład Stanisław Sekular, gospo- 
darujący z matką na 3,8 hekta- 
ra, Maria Gałązkówna czy Ja- 
nina Sadowska z tym samym 
zapałem, z jakim oczyszczają 
lasują po nocach 
wapno na budowie, podejmą 
każdą pracę dla dobra groma- 
dy, Dla wspólnego dobra“. 


cegły czy 


L R. 


Nierh dziś młodzi odpoczna, dość się napracowali przy budowie! My tm sprawimy nie- 
spodziankę ij zbudujemy kawałek ściany — powiedzieli starzy gospodarze Małejwsi 4 mimo 
niedzieli akasali rękawy... 


iaczego Prezydium Gminnej Rady 
farodowej w źukowie 
to.eruje kułacnie machinacje ? 


Gromada Smłodzino, gmina 
Żuków, pow. Kartuzy wykonała | 
pian dosiawy zboża zaledwie w 
20 proc. Przyczyną tego kary- 
godnego zanie”bywania | 
wiązków względem Państwa 
jest telerowario pezez prezy | 
dium Gminnej Kady Narodowej 
w Żnkowie, bojkotowania pal 


staw przez kulaków. 

Gminaa Rada Narodowa o- 
pracowaia plan pomocy sąsiedz- 
kiej na okres żniw i omłotów, 
ale Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej nie dopilnewało rea- 
lizacji tego planu i plan pozo- 
stał na papierze. Kułacy zcho- 
wiązani do udzielenia pomocy 
sąstedrkiej w omloiach uzależ- 
niają tę pomoc ad pogody. W 
czasie deszczu — według ich 
¿denia — miócić nie można. A 
w czasie pogody jesi za gorąco 
na to, aby pracować. Wobec te- 
yo wlasciciele miocarń August 
Rapea, Władysław  Rerliński, 


Angust Helman 1 Pawe By- 
szewsxi somi nie młácąa i inrrym 
chłopom maszyn nie wypoży- 
czajx. 

Dziwnym wydaje się fakt, że 
Kkułacy wyraźnie sabotujący do- 
stawy nie ożrzymałi dotychczas 
upomnień z Gminnej Rady Na- 
rodowej, 

Mało i średniorolni chłopi z 
gminy Żuków żacalją cd Prez. 
GRN położenia kresu kułackiej 
samowoli Samowola ta powo- 
duje przecież zełamywanie pla- 
nu obowiaązkowyych dostaw. Do- 
magają się oni również takiego 
zorganizowania pomocy sąsiedz- 
kiej w czasie jesiennych sie- 
wów, aby stała się ona narzę- 
dziem walki o szybkie i dobre 
wykonanie siewów w gminie i 


uwolniła chłopów malorolnych 
od cdrobków. 
Korespondent 
RYSZARD PUCHALSKI 
Kościerzyna 


— Sąstedzie, wypożyczcie m sszynę do rałócKi... 
— A no pożyczę, bo już mi nawet Soltys nakazywał, ale 


mieku, srs yotäwe — cnrza- ho A Pe: SPB 
nowy 4 4a CETRA pie nie dziś. Dzis porąto spociiihyćcie się przy robocie, zgrzalł 
AL U, , $ i choroba geowa. Przyjdźcie paiłepiej w deszcz... 
miderowy. t ' 
EW Z a S, are | matni 
0 ta 0 TP "R TT a a a a > R c R R A 
Zmajemy mój, Marek G. jest 
pod każdym wzg!ędem norząd- 


num eziowielsiem. 


wiek się znajdzie, 


Nic dz wnego, 
że darzą go zaufaniem, gdziekol- 9 
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TADEUSZ STRUMFF 
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poszukiwaniach przyjaciela padł wła- 
a Śnie na Brzostowskiego. Bez wąipie- 
nia pewną rolę cdegrała dziedzicz- 
na (po matce) ciekawość. Chciało mi 
się delikatnie „poszperać“ w 


duszy 


Marla Domaradzka, 168-letnla | 
uczennica VIIL klasy Szkoły O- 
Só.nokształcącej w Nisku napi- 
sała w marcu br. list do redak- 
cji. 


Wskazywała w nim na to, że 
w gromadzie Zalesie nie pracu- 
je koło ZMP, a młodzicż demo- 
ralizuje się i ulega chuligań- 
Stwu. 


Była w liście mowa także o 
tym, że młodzi nauczyciele zct- 
empowcy za mało interesują 
Się pracą ZMP. 


Redakcja w dniu 30 marca br. 
interweniowała w tej sprawie w 
ZE ZMP w Nisku. 


Ponieważ odpowiedź nie nade- 
szła w przewidzianym terminie, 
18.VI.br. redakcja interwenio- 
waia w ZW ZMP w Rzeszowie. 
Wreszcie dnia 7.V111.53 r. przy- 


szło z ZP ZMP w Nisku wyja- 
śnienie na list Marii Domaradz. 
kiej, 

Zarząd Powiatowy ZMP w 
swoim wyjaśnieniu stwierdził, 
że Maria Domaradzka miała du- 
żo racji, pisząc o słabej pracy 
koła w swojej gromadzie. 


czestn.cy konkursu 


= aid Ri 
presiis ines 


Rozwiązanie konkursu i nogrody 


Na ostalni nasz wielki 


konkurs przedfestiwalowy. ogloszeny 


w 129 nr. dodatku ilustrowanego „Sztandaru Młodvch*, w dnia 


Oto Jak powinien wyglądać 
konkursowy: 


|4. VII br, nadesz:o 18.765 odpowiedzi, z których olbrzymia więs- 
jszość, bo 18.220, było prawidłowych. 


prawidłowo» wypełniony kupon 


KUPON KONKURSOWY 


we FH LAĆ meta UOLC 
nar: ZARAI POW pn 


ule 


n ea 


Basto Konkoron: CZWARTY ŚWIATOWA FESTRYAL 


2. MUJNIFOSTACJA SQOUBAEH 


MŁODZIEŻY ŚWIATA 


WIE W WALE O PÓKÓJ, , 
POSTĘP | SZCZĘŻUWĄ PRZYSZŁOŚĆ O | 


GSC + 


Mazwa kraju SE) "R" 
ZSRR C p. 
m: cd | i 
JĄBOCHH | RE "JEJ | 


Po szczegółowym przejrzeniu 
sja konkyrsowa przeprowadziła 
niki są następujące: 

I nagroda — radioaparzt — 


Frawidłowo wyncłniony kupon konkursowy 


nadesłanych odpowiedzi komłe 
losowanie nagród, którego wy» 


Ludowy Zespół Sportowy, Noe 


chowo, pow. Śrem, 


rower — kol. Eugeniusz Szarzyński, Wschowa; 


kol. Józef Barteckly 


Stalinogród 4, ul. 18 Sierpnia 10/13, 


— kol. Zofła Zegarowska w, 


Anielew, p-ta Gosławice, pow. Konin, 


2 statką — Koło ZMP PGR Jus 


ping-pong — kol. Sławomir Włodarczyk, wieś 


Piekarki, gm. Woźniki, pow. Piotrków, 


Stanisław Włodarczyk, Łódź, wy 


II nagroda — 
uł. Wolsztyńska 7, 
III nagroda — aparat fotograficzny 
IV nagroda — wieczne pióro 
V nagroda — pitka siatkowa 
dyty, pow. Bartoszyce, 
VI nagroda — 
VII nagroda — szachy — kol. 
Piękna 54/58 m. 6, 
VIII 


nagroda — kupon książkowy na złotych 100 — kol, Reins 


hold Galgon, Opole, ul. Rejtana 5, 


Nagrody książkowe otrzymują 


1) Siantsław Baraszkiewicz — wieś Cerkiewnik pow. Lidzbark, 2) Hen. 
ryk Borawski — wieś Klimaszewnica p-ta Gralewo, 3) Wladysław Czas 


niecki — wieś Rycerka Górna 273, 


pow. Żywiec 4) Władysław Czekale 


ski — wieś Peckowo pow. Szamotuty, 5) Ludwik Dąbrowski — Gliwice, 


ul Świerczewskiego 11, 6) Stanisiaw 


Ska 42, 7) Malina Frys — wieś Szcz 


hnowski — Warszawa 24, ul, Widz 
Jedn. Wojsk., ia) Franciszka Xirrol 


Duliński — Iiuczboark. nl. Bołczyńe 
Y:zyc pow. Limanowa, 8) jerzy ar 
ewska 30, 9) Tadeusz Karolczak — 
— wieś Przybiernówka pow. Gry- 


fce, 11) Zygmunt Kozłowski — Jedn, Wojsk., 12) Mirostaw Krupowicz — 


Stargard, ul. Serbska 8, 13) Edwin 
Olkuska 45, 14) Maria Lorenc — Kie 
ce, 15) Jerzy Matias — wieś Kalina 
Ostasz — Białystok, ul. Sobieskiego 
pice 40, p-ta Trąbki, woj. Kraków,. 


Lewandowskł -- Gdynia Orłowo, ul. 
tz, ul. Traugutta 35a, pow. Głubdczy= 
Wielka pow. Miechów, 16) Krystyną 
20a, 17) Adam Pahiś — wieś Biszu- 
18) Danuta Piskorz —- Rabsko, Prez. 


PRN, 19) Jan Rybkowski — Wiocław 5, ul. Chorzowska 131. 20 Jerzy 


Senkowski — Krotoszyn, ul, Armii 


Czerwonej 27, 21) Marian Soja — 


PGR Falenty, pow. Piaseczno, 22) Cezary Sowiński — Zgierz, ul Eko- 


wa 2, 23) Edward Stępkowski — Bobrowniki n/Wiepizem, ul. Pitawe 
Ska 1f, 23) Meuryk Strząska — Staszów, Malemiec 27, pow. Sandomiev7, 


25) Stanisław Szyniczak — Błaszki. 
Kalisz, 26) Ryszard Wierdak, Krosno 
Wiiczyński — Kraków, ul. Szlak 63 


Pl. Czerwonych Tankistów 15, pow, 
n/W., ul. Sicińzkiegn 34, 27) Andrzej 
m 23, 28) Ryszard Wolanin — Siodlae 


Strzała 65, 29) Teresa Zaremha — Rawicz, ul. Kamińskicgo 3. 30) Fran- 


Przewodniczący ZP ZMP w Ki 
tumi krytykę 


nie sytuacja koła poprawiła się. 
Młodzież interesuje się i poma- 
ga aktywowi gromadzkiemu w 
urzeprowadzaniu różnych akcji, 
tak gospodarczych jak i poli- 
tycznych Ostatnio 
związku z przygotowaniami do 
Festiwalu, zobowiązało się ezu- 
wać nad wiaściwym przebic- 
giem pomocy sąsiedzkiej, oczy- 
ścić rowy przydrożne 2 chwa- 
stów, jak również pracować z 
młodzieżą niezorgunizowaną w 
celu powiększenia koła o no- 
wych członków, Podjęte zobo- 
wiqzania młodzież nadal reali- 
zuje, 


Bardzo dziękujemy za przy- 
słanie nam listu w sprawie pra- 
cy. koła w Zalesiu. List ten po- 
mógł nam w usunięciu niedo- 
ciagnięć, jakie przeszkadzały w 
pracy koła w gromadzie Zale- 
sie”. 


W parę dni po otrzymaniu te- 
go — podpisanego przez prze- 
wodniczącego — wyjaśnienia z 
ZP ZMP, redakcja otrzymała od 
Marii Domeradzkiej list, w kió- 
rym pisze ona m. in.: 


„Piszę do Ciebie bezpośrednio 


koło, w] 


ciszek Zięba — Nowy Targ, ul -Marchwiana Góra 5. 


Odgrażał stę mi ł straszył, że 
w kl. IX urządzi zebranie ZMP, 
na któryniemnie nariętnuje i 
spowoduje wyrzucenie i, że w 
ogóle się ze mną załatwi. Ja 
mu odpouwjglziałam, że się go 
mie boje, u Wie chcąc dalej slu- 
chać, odeszłam do swojej pracy. 
Nie boję się jego pogróżek, to 
po mojej stronie jest prawda i 
prawo... 


Jeżeli pisałam do redakcji to 
tylko dlatego, że chciałam usu- 
nąć braki w pracy niektórych 
nauczycieli oraz pregnęłam, a- 
by kioś zajął się młodzieżą, no- 
mógł w zorganizowaniu jej 
| pracy, pokierowatł jej wychowa- 
niem. aby mogła wyrosnąć na 
zdrowych, mędrych i świado- 
|mycł, obywateli Polski Ludo- 
wej“, 


Ws;iazd wysłasnira redakefi 
na miejsce potwierdził prawdzie 
wość faktów podanych w pierw- 
szym i druzim liście Marli Do- 
| ntaradzkiej. 

Na miejscu okazało siłę rówa 
nież, że dane zawarte w wyja- 
śnieniu ZP ZMP dotyczące 
pracy kola ZMP w Zale- 


po awanturze jaką miałam w 
związku z mym listem do re- 
dakcji, pisanym w marcu br. 


Niedawno skończył uniwersy- 
tet, a teraz zamiera sfe ożenić z 
przemiłą dziewczyną, kórą po- 


Rafała. Ciekawość, a może instynk- 
towne przypuszczenia o jego inteli- 
gencji? Ludzie zbliżają się do sis- 


siu, która rzekomo polepszyła 
słę, nłe opierają się na prawdzie, 


Stwierdzono, że autorka listu 
do redakcji miała rację kryty- 


BR: SĘ P i A ; H É AU, Ś kując niewłaściwe  posiępowa- E ; zedstawici 
znał przypodkiem w pewnej nad- > a 5 bie nie zawsze świadomie jak kie- Sk $ a Stwierdzono, że przedstawicłs= 
` morskie; miejscowości, jest jeśli nie mąarą stałością 1 ża- cH Balzac, twierdząc, że w przyjaź- rowane rozkładem jazdy pociągi, czę- nie nauczyciela zetempowca| W liście swym podałam ogól- lemi ZP, który „odwiedzjt" Do 
Sam wugiąd Marka jak naile- O ZE tylko kPa ni znaleźć można to, czego nie ma ściej ślepo niby chmury (chociaż i Stefana The Jeżeli A O| ną sytuację w naszej gromadzie marAdzkę (I przewedniczący 
siej i świadczy. Wieczne C070 najwię Szy — mija. Dzicw- w miłości: zaufanie. kak: A 3 A A prace uliuralną  poczyn ono |, r sm ; Š : j 
To a MA voitot czyna odeszła i znowu zostałem Na fali takich to nastrojów zbli- wi obi GR kroki w celu zorganizowania gosów dk Mac NRA Zł ZMP w Nisku, Kazimiera 
ta Educa > PORY s! PA giy 5 a Ani : a Ź 3 > >, E a a BIOWAJĄ GE . A r { = < 
niejszej plartkt, zawsze czyścint- S&M — samotnością —  nieszczę- żyłem się do Kafaia Brzostowskiego Zdarzyło się, że Rafał bardzo mi świetlicy. we pup o ik s q4 e Gajewski. 
ko wygolony, chlopak ten może 0 die SEE" w roku 185%, gdy za dwa tygod-  gopomóbłe W zakończeniu, wyjaśnienie | (0 oraz zwróciłam uwagę na obec porpra NEC 
być wzorem dla wszystkich urwi- Ee ORG Je Aa Ap mt ZA „ji się ukazać Zdawaliśmy pisemne kolokwium z- stwierdza: brak pracy ZMP wśród mło- Bi eaa Aa aa 
sów-oberwańców i zupuszczmych Walem wszystko co było — spokoj- pierwszy numer wielkiego młodzie- ekonomii politycznej kapitalizmu. dzieży. PER gi Ry 5 


Dee a p 0, TT, a a a 0, a a a a a a TZ. 


skich ramion. 


naukowców, c których mówi się, 
że szukają energicznie okularow, 


niej, gdy kolejny atak tęsknoty uste- 
pował, namiętniej, gdy znów się po- 


żowego dziennika, i gdy otrzymałem 
w garść pierwszą w moim życiu le- 


Na podstawie tej pracy miano nam 
zaliczyć całoroczne ćwiczenia. Wzo- 


„-List kol. Domaradzkiej po- 
mógł ZP w dokładnym przeana- 


Dziś ob. Bąk Stefanła przy- 


wńdzkiego ZMP w Rzeszowie o 
rozpatrzenie na swoim  posie- 
dzeniu sprawy tłumienia kryty- 


Ełk 3 gitymację prasową w granatowej SA SA s 3 lizowaniu pracy koła w Zalesiu, | prowadziła do mnie przedstawi- a í 
ERE E E i okładce ze srebrnymi literkami ty- i] formuły ekonomiczne nigdy nie jak również pracy Zarządu |ciela ZP ZMP w Nisku. Zaczął ki, jak również okłamywania 
Marek "opowiedział mi, w E szły mi latwo do głowy. Ich wspólne Gminnego ZMP. który mało in-| mocno krzyczeć na mnie za to, | redakcji przez przewodniczące= 
przystępie szczerości, „wielką 1 - cechy z matematyką, której szcze- 


przygodę swego życia”. 
Wszystko co mówił, wydała mł 
się tak intercsujące, że postano- 
wiłem ogłosić wspomnienia zna- 
ientego, na co wyraził zgodę, pro- 
sząr tylko, tym zastąpił r:e'zy- 


Raiała Brzostowskiego znałem od 
początku reku akademickiego. By- 
liśmy w jednej grupie studenckiej, 
ale jakoś nie miałem okazji d o- 
tknąć go bliżej, chociaż czułem 
sympatię dla tego starszego ode ninie 


rze nienawidziłem, 
szczególnym ciężarem. Tym razem 
jednak przygotowałem się do kolok- 
wium rzetelnie, 
przypadku bywają hardzo bolesne. 
Dano nam temat, z którego w żaden 


stawały mi się 


Lecz cóż — figle 


teresował się pracą kota.. Obec- 


o czym napisałam do redakcji. 
” 


PROGRAM RADIOWY 


go ZP ZMP w Nisku. 


wiste nazwiska, nazwy miejsco- i wyższego (a nie należę do niskich) sposób nie potrafiłem wybrnąć, dzień 8 września (froda) —— kim świecie", 18.15 Flip Ku- ranna, 855 Przerwa. 14.08 tn- 
GNOJGA An Jiker inymi chłopaka. Chodził po uniwerku, czy Z: siedział Rafal j tew Kentata „9 września" w formacje, 1410 Aud. dla kl. 
wości Up. — Jiccyjnumit. g ea , „a Mną siedział Rafa, po prawe Program I — na fali 1322 m. wyk. solistów, chóru 1 Ork. ILI — IV, 14.30 Koncert TOZ- 

raczej snuł się dyskretnie z tą swo- 


Poriątkując cekaotyczną nieco 


Miłość, która czym 


Jaciela. Kto wie, czy nie miał ra- 


się domyśleć, dlaczego wybór mój w 


ł lewej stronie — dziewczeta, same 


winięcia tematu. 


(C. d. n.) 
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Program dnia 6.08, 15.25, 


E. Clukszy, 18.00 „Na ezero- 


Radia Buigarskiego p. d. B. 


Józefa Stecia, 4.00 Muzyka po- 


rywkowy w wyk. Ork, Rozgł. 


możliwość zmiam w progrania 


oputwieść pozwoliłem sobie po- ją podługowatą twarzą dojrzałego nie bardzo umiejące, Pomocy od Wiadomości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55 BAĆ AO) Boa 6 WAL ECU RE: RY 6 

dzielić ją na trzy części i opa- mężczyzny, z tym swoim niższym Rafała spodziewać się nie mogłem i 12.03, 16.00, 20.00, 23.00. Baja t emet Orana A 

2 = aa r aieia NZ d x: DE Śc3 k > < t SIĘ AORE . | p stoja, 19.00 Koncert Ork. P. R. „Powstanie“ —- fragm. pow. 
trzyć te rocceziadły tylułami. Sy- prawym ramieniem (od teczki?) i go jak co — ale ściągać ani podpo- 5.10 Aud. dla wsi, SW POR pa. S. Rachonia, 19.45 Aud,  Chnarałena Rusewa pt. „Nad 
m ; hiem e y zeze smagła. aż oliwkowa cerą. Na ćwi- si ; ma ; cert poranny w wyk, IM. dla wsi, 20.20 Wiadomości spor- urwiskiem', 15.30 Aud. dia 
dzę że zabiegi dokonana p dm Snów? = kia. BEA al wiadać nie zdarzało mu się nigdy. Dętych, 6.10 Muzyka poranna, towe, 20.34 Bułgarskie talce dzieci, 16.60 Piosenki radziec- 
mnie pomogą czyteinikotwł, gr a A Giz EEA mago WE a tat Znany był z tego. Najtragiczniejsze 4,45 RAA CA PAE eA Aa ludowe w wyk. akordeonowyni kie. 16.20 Koncert rozrywkowy 
umniejszajac w niczym prawdy mądrze, z kolegami nie rozmawia miny i prośby kolegów nie potrafiły ZE RZE ACE imnastyka, 20.45 „Ostatnie listy" J. Puczi- w wyk. Oik. Rozg!. Szezecih- 
z SZ rawi i "azy — zanir ` z E 7.20 Swojskie melodie w wyk. ka z książki p. t. „O lepsze sklej PR pd. W. Górzyńskie- 
opowiadania. Pe ui UEL Kilka Ee ww go wzruszyć, a ponieważ sam nia Zesp. Hhrmonistów J. Stecia, jutro", 21.00 Koncom Choi . go, 1015 Brwory KODACH 
J AUTOR Jeszcze Lath em T h A ea” korzystał nigdy z cudzych podpowie- l Ty re 223 „A nowskł w wyk. B. Muszyń- rów radzieckich w wyk. Kazi- 
Tay |. m — lipiec 1953, czynę — byłem z Rafasem w kinie zi r y > DZE a E oni, ud. skiej, 21.30 Rep. H. Wielowiej- mierza Piwkowskiego — fagot, 
| Warszawa, maj Up A Nieo Tio bu się Rdl ge" moralne prawo tak wła dla kl VI, 932 Mozalka mu- skiej z cyklu: „Mówi Nowa 1720 „Na warszawskiej faili 
| mas TOWSKI i EA i % oe śnie postępować. zyczna, 0950 Przerwa, 10.35 Huta“, 21.45 Muzyka vozryw- 1755 „Ze sportu", 18,00 Muzy- 
d I RAFAL BRZOSTOWSK o IG 5 najlepiej, Do teatru chodził na ostat- Siedziałem gorzko nad pustym ar- Aud, dia EK akc” Mu- kowa., 22.15 „Pamięci Janka ka taneczna, 18.30 Pogadanka 
r ę P ys. J. arczews nie, do kina na najbliższe miejsca. ; ; p 3 zyka 41 aktualność 11.43 Krasickiego“ — aud. poetycka sportowa, 14.40 Utwory skrzyp- 
Znam dwie kategorie samotności: R znt lé da: tych A. kuszem Papieru. Wreszcie, korzysta „Głos mają kobiety“, 1215 w oprac, J. Grygolunasa, 22.20 cowe w wyk. Stanisława Tau- 
samotność -- kiedy najbardziej pra-  Jawlał A nawroty żelu są jak desz- «a Baa „PO t e AE: d jąc z nieuwagi asystenta, odwróci- | Radziecka muzyka ludowa, Z cyklu: Słuchamy muzyki rosa, 19.00 Książki, które na 

„a ARE. A s Z ; zaw ik i i i nych wycieczex na tematy niezasad- Jem się — bez najmniejszej zreszt | 12.45 Aud. Cla wsi, 13.00 Mu- kameralnej Beethoven — Sona- Was czexają, 19.39 Muzyka 1 

ENIE SIĘ, żeby nikt nie przeszkodził cze 4 nigdy nie wiadomo, kiedy nicze — tzn. o sztuce, o literaturze— kb) aA R f ; e MaF A zyka rozrywkowa, 13.30 Kon- ta wiosenna. Aktualności, 20.00 „Powrót do 

i samotność — kiedy całym sobą po-  wypłoszą pogodę. jady wc, ści lity: Tak si nadziei na pomoc, Rafał unióst gło- cert popul, symt. w progra- domu“ — odc. pow. Stanista- 
ząda się drugiej istoty. Ale dwadzieścia lat, nieźli towa- Ja a składito, cz Ea Bara! a» wę. Wymownie wzruszyłem ramio- | Salewa zw P e; HOC WIL wn A oj%, ion 
© 7 5 ; i ae EHA akos s i VA zej Ra! a n i Jewski 2.55 rzer 5. rogran i „50, 4.560, r akowskioj 3 hó- 

Od pierwszego do drugiego uczu- rzysze i studia, które trzeba skoń aae h ana sda nami. Zrozumiał. Aud. dla dzieci. 16.10 Muzyka Wiadomości 5.05, 6.50, 7.55, 1.06 Tu KP p. a Stanislawa Hasa, 

cia przeszedłem trałiajec po drodze czyć — robią swoje. Czas koił r a- e. k : Znów pogrążyłem się w bezmyś!- Baletowa, 16.20 Popularuy kon- 21.00, 23.50. 21.26 Wiadomości sportowe, 

na pierwszą moją miłość. n ę. Powoli przychodziłem do sie- Na wiosnę, jak wspomnialem, za- nej kontemplacji nad swoim stoli- R 7 sd wozie me 5.19 Aud. dla wsi, 5.20 Kon- an ko AAA 22.00 

oe o RO Fal ; ; F A KATE aa z a ; ją iety", 17.00 „Walka Ja- cert poranny w wyk. Orkiestr „Po balu” opowiadanie Lwa 

Było tak, że było mi bardzo w y- bie, mogłem się uczyć, rozmawiać o częliśmy częściej RA razem, kiem. na Ostroroga o suwerenność Detych, 6.00 Gimnastyka, 6J0 Tołstoja, 22.20 Wybitni sojićcl 
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Wybory w Niemczech zachodnich 


przebiegły w atmosferze zastrzszania i terroru 


BERLIN. Dnia 6 września br. [tów (w 1949 r. — 17 mandatów). | ców. 


w atmosferze niebywałego ter- 
roru. rozpętancgo przez partie 
należące də knalicji adenaue- 
rowsxmiej, odbyły się wybory do 
Bundestagu. 

Z danych ogłeszonych w Renn 
wynika. że paria Adenauera 
CDU/CSU otrzymuje w nowym 
Bundestagu 244 mandaty na 
©żoiną liczbę 467. Partia socjal- 


demekratvczna (SPD) zdobyła 
151 mandatów (w wvborcach 
> roku 1049 SPD uzyskała 131 
Marei tow), 


Wehodzaąaca w sklad bleku 


rządowego Adsnauora. reakeyj- 
t Wolna Parta Demcxratycz- 
na* (FDP) etrzemała 48 man- 
datów (w 1819 r. — 51 manda- 
tc. Trzesią papa bońskiej 
koalicji rzadowei. ajnie na- 
cjonolistyczna „Partia Niemiec- 


ka” (DP) — uzyskała 15 manda- ` 


Pozostałe mandaty przypadły 
rozmaitym innym ugrupowa-| ków 
niom. 


Przy podziale mandatów sio- 
sowaao zasady nowej oszukań- 
czej ordynacji wyborczej, wpro- 
wadzonej przez reżim bański. 
Ilustracją oszukańczego charak- 
tern tej ordynacji jest fakt, że 
partia kalniieka „Zentrum“, któ- 
ra uzyskała ponad 200.006 gło- 
Sńw, otrzymała 4 mandaty pod- 
czas gdy Komunistycznej Partii 
Niomłoc (KPD). która uzyskała 
trzykrotnie więcej glosów, nie 
przyznano ani jednego manda- 
tu do Bundestagu. 

Partia Adenauera wchłonęła. 
Znaczną część głosów, które po- 
przednio padły na rozmaite u- 
grupowania — neohitlerowskie i 
iaszystowskie. “Na partig tẹ 
glcsowało również wielu wybor- ' 


Komentarz agencji 


BERLIN. Agencja ADN. ko-| 
menmtujac wwniki wvborów w 
Niemczech zachodnich stwier-, 
dza: ! 

Wybory do Bundestagu w 
Niemczech zachodnich wvkaza- 


łv wzrost głosów oddanych na 
partię Adenauera. na CDU. Wy- 
bory w Republice federalnej nie 
hrły ani wełue, ani demokra- 

tvezne, byliv to wyhory amery- 
kańskie. Staty one nod znakiem 
polityki tmnerializmu amerv- 
kańskiego, rmierrającego dn 
przeksziaternia Niemiec zachod- 
nich w ofiare swyeh planów wo- 
iesnych przeciwko obozowi ps- 
* koju. W tym celu koła rządzące 

USA wskrzesitv lech ukie- 
łych władze zachodnia - nie-- 
mieckich koncernów zbrojenio- 
wych i wielkich bankierów oraz 

świadomie sprzyjałv rozwojowi 
wszwstkich si}?  szowinistycz- 

Iwch i militarvstycznych. Niem- 
cw zachodnie znajdują się 
pod panowaniem imperiali- 
stycznych władz akupaeyjnvch. 
Stany Zjednoczone  inqerowa- 
ły na rzecz nartii Adenan- 
era. grożac ludnosci Niemiec 
zachodnich elężkimi represjami 
w wypadku, jeśli Adenauer nie 
zostanie wybrany, Aparat pań- 
stwowy republiki bońskiej jest 
do głębi onanowany przez ele- 
menty feszystowskie i military- 
siyczne, które rzuciły wszystko 
ną szalę. hw zdławić siłv pokoju 
demokratii i zjednoczenia Nie- 
miec (reakcvjna ordynacja wy- 
barcza. zakaz zaromadze'ń. į roz- 
podzanie zabrań, aresztowania. 
napady. konfiskata matevisłów 
wyborczych itd.) Niemev zachad- 
nie są pol władzą militarystów 
i monspolisiów, którzy udzielili 
pomocy Adenauerowi. wykorzy- 
stując swe potężne pozycje go- 
spodarcze (finansowanie propa- 
£andyv wyborczej. korupcja. prze- 
kupywanie prasy, redia itd.). 

Na wsi panują iunkrzy i wiel- 
cy obszarnicy, wywierając sii- 
nv nacisk na chłopów. Humac 
wszelkie przejawy ruchu dës 
Mmokratyeznego. Reakcviny kler 
nadużywa} zmbon konfesin- 
natu -- stesując wor wiernych 
presię w internzie CDU. W tych 
warunkach nie mogła bv mowv 
o wolnych demoxratycznych 
wyborach. 

Wynik wyborów stworzył dla 
Niemiec zachodnich niebeznie- 
czna sytiiacię, Amervkańscy mi- 
Fonerzy zbrojeniowi i zscho- 
dnio _ niemieccy odwclowcy 9- 
raz przedstawiciele przemystu 
zbrojeniowego podejmą boz 
wątpienia próbę wykorzystania 
wyników wyborów w calu 
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szybszego przekształcenia Nie- 
miec zachodnich w baze agre- 


6jl. Taki wynik 
mozliwy 
że sły re 
czne 


wyborów był 
jedynie wskutek teg 

ikevjne 1 militaryst: 
działajiy wę wspólnym 


tep 
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„Wykory” zachodnio - nie- 
miectzie wykazały, że siły mili- 
tame i faszystowskie w Tri- 
zonii korzystające z poparcia im- 
parialisiów amerykanskich nie 
rezegnują ze swych agresyu= 
nyeh zamiarów. W obliczu po- 
rażek poniesionych przez atlan- 
tycką politykę we Francji i Wto- 
szech "główną nadzieję wiążą 

nperialiści amerykańscy Z o- 
Danowanvmi przez siebie Niem- 
cumi zachodnimi. .Z**rzęch ti- 
larów polityki amerykańskiej w 
Europie — Francji, Włoch i 
Niemiec zachodnich — pozostał 
Waszyngtonowi tylko jeden, a 
mianowicie Niemty* — pisala 
nsedawno jedna z gazet angiel- 
skich. 

Okupenci amerykańscy . wy- 
znaczyli frizonii rolę bazy wo- 
jennej w Europie. Chodzi im 
zarówno o przygotowanie woj- 
nv w [uropie, jak i o szantażo- 


wanie przy pomocy tej bazy 
swych sojuszników zachodnio- 
europejskich. D'a realizacji tycn 


cciów wskrzeszają oni imperia- 
lizm niemiecki | zawarii z uim 
ojus. 


Wiernym pomocnikiem i wv- 


konaweg planów  amerykań- 
skreh. wrogów  pokcju jest 


kanclerz boński Adenauer, złą 
czony więzami pokrewieństwa i 
prywatnych interesów z bankie- 
rami j przemysłowcami USA. 
Adenauer, rzecznik monopoli- 
stów amerykanskich i zachod- 
nio - niemieckich nie szczędzi 


wysiłków, aby uniemożliwić po-: 


froncie, podczas gdy siły wal- | 


'czące o zjednoczone, demo- | 
kratyczne į pckojowe Niemcy : 
— KPD. Związek Niemców. 
wielkie masy członków SPD i: 
związsów zawodowych — były 
rozproszone, Jedności milita- 
rystów i rozbijaczy nie prze- 


ciwstawiła się jedność sił demo- 
sratycznych. Nie ulega watpli- 
wości, że miliony wyborców za- 
chodnio-niemieckich daly sig o- 
tkot przóz Adenzuera. Ule- 
sły one fali szowinizmu i pcli- 
lyki odwetu, rozpętanej w 
szczególne: przeciwko Polsce 
Ludowej Zwiazkowi Radziec- 
kiemu, daly steż one wiarę te- 
zie, że głoszona przez Adenaue- 
ra polityka siły doprowadzi do 
rozwiązania kwestii niemiec- 
kiej, 
Wskutek demagogii zwłaszcza 
Adenauera, który swą politykę 
wojny i rozbicia Niemiec masko- | 
wał zapewnieniami o swej rze-| 
komej woli pokoju i zjednocze-| 
nia. mogla 'partia CDU zdobyć | 
wiele głosew. 


Wyników wyborów zachodnio- 
niemicekich nie należy utożsa- 


miat z faktyczną statiizaeją 
rządu Adenauera. Wrecz prze: 
Giwnie. wewnętrzne sprzeczno- 


ści reżimu Adenauera będą się 
zaostrzaly, gdyż polityka Ade- 
nąurra zmierzająca do realiza- 
cH układów z Roan i Paryża, tj. 
wskrzeszania militaryzmu nic- 
wicekiezo i pogięhiania rozbicia 
Niemiec jest z gruntu sprzeczna 
z praznieniem pokoju i z intere- 
sami całego naredu niemiecki '-- 
go. Realizacja tych układów o- 
barczy ludność Niemiec zachod-. 
nich olbrzymimi ciężarami. co 
spowoduje dalsze pogarszanie się 
iej sytuacji materialnej. Rząd 
Adenauera napolka na opór na-| 
rodu i będzie musiał w jeszcze , 
większym stopniu niż dotych-=;, 
czas uciekać się da ostrvch re-; 
presji przeciwko siłam pakojo- 
wyni. Wszystko to nrzyczyni sie 
do zaostrzenia wąlki miedzy po- 
kojowyvmi 1 remokratycznymi 
siłami z jednej sirany, a siłami 
reakcyjnymi i militarystyczny- 
mi — z drugicj. 


Omaw'ut:e nastepnie role kie- 
rawnioetwa SPD zsencja ADN w; 
cytowanym kamentarzu stwier-! 
dza. że kierownictwa SPD de- 
zorieniawało i demnbilizowało, 
kias robotniczą: udzielalo po- 
mocy rządowi Adenauera i w: 
praktyce popierzło jego polityke. 
W szecuciu przeciwko Niemiec- 
kiej Republice Demokratvcznej 
i Związkowi Radzieckiemu kic- 
rownictwo SPD i związków za- 
wodowych vwlokło się całkowicie | 
w ogonie imperialistów amery-| 
„kańskich t militarystów niemiec! 
kich. co w następstwie pocią- 
i sneło za soba ujemno skutki dla ' 
SPD. Elementy zwerbiwane 


" nAGPEKEG 
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loby oporu przeciwko. układom 
i wojeanym zawartym przez rzad 
i« Benn i który zgodziłby się 
ina zmianę konstytucji usuwając 
z niej resztki swobód vbywatel- 
skoch.: Jednym siowem. chodzi- 
ło o „parlament“. który utoro- | 

| 


walby drogę dla jawnej dykta- 
tury militarnej i faszystowskiej | 
zdolnej do sterroryzowania ca- 
iego społeczeństwa. 

Dlatego też nie szcządzono 
wysiłków i środków, by dopiąć 
| tego ceiu. O milionowych 
mach płynących na rzecz fun- 
dusu wyborczego partii boń- 
skich z kas banków waszvnę- 
i tońsxich i potentatów Zagłębia 
Ruhry craz szarbców biskupish 
pisano już wiele, Również zna- 
¡ne są powszechnie fakty wzmo- 
żenia do najwyższych granic 
terroru w okresie przedwybor- 


OR 


czym i w dniu wyborów. Bo- 
"jóowki organizacji  faszystow- 
skich, tysiące agentów i szpi- 


clów z newego Gestapo zwane- 
go teraz „Urzędem Ochrony Kon 
'stytuej:*, policja zachodnio-nie- 
miecka i członkowie różnych 
formacji o charakterze policyj- 
nym 1 wojskowym napadali na 
zebrania parli komunistycznej 
i innych partii postępowych 
Mord i awantura święciły trium- 
fy w Trizonii. 


Jednocześnie  zmobilizowano 
wszystkie środki nacisku mo- 
,rainego. Uprawiana od lat kam- 
'pan.a judzenia i szkalowania 
„sił postępowych dosięgła zeni- 
tu. Prasa. radio, film służyły 


kojowe rozwiązanie problemu akcji podżegania i szczucia, Na 
$: i N=1 61 ; E ` > . 
niemieckiego. Nie chce on zjed- | zebraniach kłamana i grożono. 


noczonych i 


demożratycznych | Rozpalano do białej gorączki na- 


Niemiec. bo w takich Niemczech | stroje szowinizmu i odwetu. 


nie byłoby miejsca dla niego ij 
jego amsrykańszich przyjaciól. 
od- 


nie byłobw warunków dla 
budowy hitlerowskiego Wehr- 
machtu. 


v 
Kanclerzowi bońskiemu i Wa- 


Terror į manewry nie wy- 
starczyły Adenauerowj i jego 
klice. „Odpowiedni“ wynik wy- 
.borów miało zagwarantować do- 
| piero jawne fałszerstwo. Dlate- 
go partie adenauerowskie prze- 


azyngtonowi potrzebny był taki lorsowały oszukańczą ordynację 
„parlament“, w którym nie by-'wyborczą, a w czasie wyborów 


0 ZAZKAEZE KE 
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Po wyborac 


którzy poprzednio głosy 
jswe oddali na rzecz uczestni 
koalicji adenauerowskiej. 
tj. na rzecz „Wolnej Pavtii De- 
mokratycznej* i „Partii Nie- 
mieskiej* 
Organ KPD „Freies Volk“ w 
artykule  wstępnyr 
przebieg oraz rezultaty 


wybo- 


rów. Dziennik ten stwierdza, że; 


w wyniku wyborów powstała 
poważna groźba d!a narodu vic- 


nieckiego i dla sąsiadów Nie-| 


miec. Wzmogło się obacnis nie- 
bezpieczeństwo faszyzmu i woj- 
pya Pisk Freies Volk“ 
gdyż Adenauer i jego mocodaw- 
cy amerykańscy postarają sie 
wykorzysiać rezultaty wyborów 
w esln wprowadzenia w życie 
układów wojennych z Bonn i 
Paryża I w cem uniemożliwie- 
nia pokojowego zjednoczenia 
Niemiec. 


ADN 


przez „biura wschodnie" kierow- 
nictwa SPI spoźród uciekinie- 
rów z NRD wystąpiiy w czasie 
wyborów jako pomocnicy mili- 
tarystów zachodnio - niemiec- 
kich i rzadu Adenauera i zosta- 
ły bezpośrednio użyte jako sztur- 
mówki przeciwko KPD i SPD. 
Kierowniciwo SPD odrzuciło 
propozycje w sprawie jedns:ści 
akcji komunistów. socjałdoma- 
kratów i wszystkich zwiozsow- 
ców i ostahiio iym pozycję kla- 
sy robotniczej i wszystkish prze- 
ciwników Adenauera. 


m 


Mimo zwiekszenia liczby man- 
datów na rzesz CDU czyta- 
my dalej w komentarzu — amc- 
rykańscy i niemieccy podżega- 
cze wojenni nie zdołają przefor- 


'sować układów % Bonn i Parv- 


ża. jeśli wszystkie wysiłki zosta” 
ną podjęte w kierunku jedności 
akcji komunistów, socjaldemo- 


kratów i związkowców. Robot- | 


nicy Niemiec  zachodnish i 
wschodnich muszą sie zjedno- 
czyć do wsnólnej walki o utrzv- 
manie pokciu. przeciwko milita- 
ryzmowi i faszyzmowi. 


Cześć wyboreów.: która w 
przeszłości głosowała na KPD. 
na partię konsekwentnej walki 
o pokój, jednosć i demokrację. 
addała tym razem swe głosy na 
SPD w obawie. że w innym wv- 
padku głosy ich z powodu sazu- 
kańczej ordrnacji wyhorczej, go- 
dzarej w 
dzili eni. że głosujac na SPD, 
oddadzą wieksza przysługe wal- 
ce przeciwka rządowi Adenaue- 
ra. Nastepstwem tega inst fakt. 
Że w obeenvm Bundestagu 'nie 
ma  żedneg» konsekwentnego 
przedstawiciela klasv 
czej i mas pracujących. 


Program i linia polityczna Ko- pie 


munistycznej Partii Niemiec 
byly i są słuszne. Odpowiadają 
ane interesom i konieczności ży- 
ciowej narodu niemieckiego 
KPD nic zdałała jednak uezynić 
swego programu i swej linii pa- 
litreznoj zrozumiałymi dla mas 


W zakończeniu komentarza 
czytamy: Wytrwaja walka Nie- 
verkie Spejalistecznej Parti 


Jedności i innych antvfaszystow- 
skich partii domokratycznych 
wespół z rzadem NRD pomoże 
siłom pokojowym w Niemcżech 
zechodnich w umocnieniu ich 
szeregów, 


Wielkie odłamy klasy robat- 
niczej i mas pracujących Nie- 
miec zachodnich wvsnują z wy- 
borów naukę, że muszą wznieść 
wyżej sztandar jedności narodo- 
sztandar walki o pokój i 
demckracje. by doprowadzić do 
ziednoczenia patriotycznych sił 
w ich walce przeciwko ametv- 
kańskim i niemieckim magna- 
tem zbrojeniowym o ziednocze- 
nie Niemiec, o traktat pokojowy. 


wej. 


IESDA 
vosy 


wyniki. 

Na zasadzie oszukańczych 
p:zepisów ordynacji nie przy- 
zpano Partii Komunistveznei 
żadnego mandatu. mimo że odl- 
dano na nią 607 tysięcy głosów. 
Kika bońska najbardziej oba- 
wą się wystąpień deputowa- 
nych komunistycznych, najbar- 
dziei boi się głosu prawdy i 
przestrogi. 

Należy jednak zwrócić uwagę. 
że mimo tej atmosfery terroru 
! presji miliony wyborców gło- 


sowały a a polityce Ade- | dużej części wyborców 


omawia 


KPD. przepudną. Sa-i 


robotni- | 


Obniżka cen 


detalicznych 


na Węgrzech 


BUDAPESZT. Rada Mini- 
strów Węgierskiej Republiki 


Ludowej i KC Wesierskiej Par- 
tii Pracujących ogłosiły uchwa- 
łe o abni cen detalicznych 
artykułow żywnościowych i ta- 
warow przemysłowych maso- 
wego spożycia. 


Ac 


W uchwale podane są nowe 


ceny cukru. pieczywa i wyvro- 
bów cukierniczych, konserw, 
tkanin. wyrobów trykotażo- 


wych, odzieży gotowej, obuwia 


« Amarysan:e wsirzymują re 


PEKIN. Jak dnosoi z Kacsen- | 


gu agencja Nowych Chin, w 
dniu 6 y "śnia strona koreań- 
skn-chińska zakończyła przeka- 


zywanie jeńców wojennych. 
którzy padiegają bezpośredniej 


repatriacji. W dniu 6 września 
stroną koreańska-chińska prze- 
kazała dowództwu ONZ 111 
Amerykanów. 8 Anglików, 4 
Turków, 1 obywatela Unii Pao- 
łudniawo-Afrrkańskiej, 1 Ja- 
pończyka i T żołnierzy lisynma- 
skich. 

Wśród repatriowanvch Ame- 
tykanów znajduje sis 25 latni- 
ków. którzy brali udział w woj- 
nie baisteriologicznej przeciwko 


narodowi  koreańskiemu. Jak 
wiadomo. władze Koreańskiej 
Republiki Ludawo- Demokra- 


ivcznej umorzviv postęnowanie 
karne przeciwko tym lctnikom. 


i wyrobów skórzanych. artyku- 
łów przemysłu chemicznego. 
przedmiotów pierwszej potrze- 
by produkowanych przez prze- 
mvs} metalowy. maszyn do szy- 
cia. odbiorników radiewych, no- 
werów, mebli. materiałów bu- 
dowlanvch. instrumentów mu- 
zyeznych, wyrobów jubilerskich 


zabawek i przyborów szkol- 
nych 
W poszczególnych grupach 


„towarów obniżka cen waha się 
iod 5 do 30 proc. 


Strona kareuńsko-chińska 
 zecończyla przekazywanie jeńców 


saluiecię jeńców c ińskich 


Dowództwo ONZ repatriowało 
!6 września 2256 żołnierzy i ofi- 
jcerów Koreańskiej armii ludo- 
| wej, w tym 15 chorych i ran- 
| nych Graz 138 żoirierzy i ofi- 
jcerów oddziałów ochotników 
chińskich, w tym 4 chorych i 
rannych. 

W dniu 5 września na posie- 
dzeniu wojskowej kernisji repa- 
triacvjnej delegat amerykański 
Friedersdorf aświadczył. że 
wszyscy jeńcy koreańscy i chiń- 
sey, podlegający bezpośrednio 
repatriacji. będą 


śnia. Mimo to Amerykanie re- 
patriowali 6 wrześnią tylko 138 
jeńców chińskich. choc mini- 
ster soraw wojskowych USA 
Stevens przyznał. że w okozach 
i amerykańskich znajduje się je- 
iszcze 250 jeńców chińskich, 


MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Bejrutu: 

Jak podaje dziennik libański 
„As Sarha“, jednym z wyników 
podróży. jaką odbył} sekretarz 
stanu USA, Dulles, wiosną br. 
po krajach Bliskiego i Środko- 
wego Wschodu. był wzrost zk- 


fewna: amerykańskich  „„ekKs- 
I ć i 
|periów wojskowych” w 


zególności rozwi- 
neła się znacznie budowa obiek- 
tów wojskowych i sirategicz- 
nych. Tak np. rzad Arabii Sau- 
drjskiej zezwolił Amerykanom 
r budowę szeregu lotnisk. obo- 
zw wojskowych i innych o- 
h'ektów tegieznych we 
wschodnici ci kraju na wy- 
brzeżu zateki Perskiej, 


Brytyjscy przemysł 


' krajach. W sz 


LONDYN. Prasa angielska 
i wiele uwegi Tirgom 

w którvch pi raz 

po wojnie wzięły 


liczne 


przemyslowe. 


skich kół hanalowvch „Statesi” 
opublikowało artykul w któ- 
rem wypowiada się za wszech- 
nnvm ë rozwojem wymian 
ihandiowei między 
a Wschodem. 
Artykuł wskazuje „na szcze- 
gólne cezvnniki. które w bieża- 
cym roku wzmogłv zainteresn- 
wanie Targami Mapskimi“. Chi- 
ny pisze multor których 


AA 
t 


rynek jest cbecnie przedmistem | 


ogromnega zainteresowania prze- 


|mystowców brytyjskich. zajme | 
ra Targach caiy pawilan. | 


+ 


u 
W tej svtuacji — pisze dalej 
autor — wydaje się dziwne, że 
| oficjalne  ustesunkowanie sie 
W. Brytanii do sprawy wymia- 
ny handlowej między Zachodem 
a Wschodem ma raczej tenden- 
cig do pogorszenia się niż dv 
poprawy, 

Przytaczając cyfry 1 fakiv. 
antoer stwierdza, że ograniczenia 
narzucone przez Stany Zjedno- 


aus 
oon 


AAZNAEZENE 
SMUdALAIWZ EJ. 


|oddal, swe głosy na SPD. Jak 
'wtądomo, kierownictwo. SPD, 
kióre od dawna zdradzą in- 
toresy mas pracujących, w 
kampanii wyborczej szermowa- | 
ło hasłami antyimperialistycz- 
nymi chcąc pozyskać zaufanie 
mas. SPD występowała przeciw- 
ka zawartym przez Adenauera 


wojennym uxładom z Bonn i 
Paryża, mówiła o konieczności 
rokowań czterech mocarstw w 
sprawie niemieckiej. Był to 
zwykły manewr. Ale wśród, 


po- ' 


— Głosuje pan na Adenauera? 
— Tak. 


— Można uchodzić. 


angielskie firmy | 


Wpływowe czasopismo angie!-| 


Zachodem ; 


arya 


Amerykanie budują obiekty wojskowe 
w krajach Bliskiego Wschodu 


Jak donosi dziennik „New 
York Times“, amerykańscy eks- 
perci wojskowi badają obecnie 
plany budowy tzw. „autostrady 
panarahskiej", która połączy 
paty svryjskie j libańskie na 
wybrzeżu Morza Śródziemnego 
jz portami leżącymi nad zatoką 
Perską. 


W  kolach dziennikarskich 
ipodkreśląja. że autostrada ta 
bedzie miała doniosie znaczenie 
strategiczne, ponieważ poslugu- 
iac się nią. Amerykanie bedą 
mogli przerzucać w szybkim 
tempie oddziałv pancerne oraz 
zmstceryzewane z Syrii i Libanu 
do Transjordanii i Iraku, aż do 
isamej granicy Iranu, 


owcy domagają się 


ożyw enia handlu medzy Wschodem i Zachotem 


1ezone Anglii przeszkadzają jej 
w zawieranin korzystnych tran- 
sakcji kapdiowych ze Związ- 
kiem Radzieckim. co zgulnie nd- 
biia się na gospodarce brytyj- 
kiej. 


zakończoniu autor pisze. 
że Anglia traci część swvch ryn- 
ków zbytu na rzecz takich kon- 
surentów jak Niemcy I USA. 

| Wydawany przez partię la- 
hsurzystowska, tygólnik *„Tri- 
bune również zamieszcza ar- 
tykuł, w którym wzywaedo moz- 
woju wymieny hand'-wej mię- 
dzy Zachodem a Wsębodem 
Artykuł stwierdza. żę sztuczny 
„system handlu światowego, sy- 
em, którv zrodziła zimna 
Iwojna* rozpada 
lz przerażajacą szybkością”. 
| Stwiedzają że caly Świat 
| zachodni znajdujs się w obliczu 
|niebezpieczeństwa kryzysu zby- 
tu auter pisze: 

| Aby zapohiec kryzysowi na- 
leży rozszerzvé wymianę han- 
'dlową między Zachodem a 
jWsenodam.. Bardziej szeroka 
wyrniana handlowa między 
| Wschodem i Zachodem to naj- 
;słuszniejsza. i być może, jedyna 
Í perspektywa trwałego pokuju. 


tenang . 
«az7 'aTzuH 


przeświadczenie, że 
SPD szczerze broni 
przez nią wystrtwanych. Oko- 
ło 8 milionów głosów, które 
padły na SPD. oddane zcstały 
przez przeciwników polityki 
Adenauera, występujących prze- 
ciwko nowym przygotowaniom 
wojennym i rządom reakcyj- 
nym. 


Dwulicowa polityka prawico- 
wego kierownictwa SPD, jego 
rozbijacka rola w łonie klasy 
robotniczej doprowadziły do o- 
słabienia wspólnego frontu wal- 


Rys. Pę'kowski 


przekazani | 
stronie ludowej w dniu 6 wrze- | 


obecnie | 


aER"CHRAaRH 
sakaakkańi 382% s 


w Erizomii 


bevcoremonialnie fałszowały ich | nauera. Są to m. in. ci. którzy ! wstało 


Swieto 


artykułów żywnościowych i towarów masowego spożycia dziennika „L Humanite” 


| zgromadziła 
półtora miliona Francuzów 


PARYŻ. W lasku Vincennes 
| pod Paryżem odbyło się 6 wrze= 
iśnia tradycyjne świeto dzien”i- 


ka .L'Humenite*. W zorgzni- 
zowaniu świętą wzięli udział 


przedstawiciele Komitetu Cen- 
tralnego Francuskiej Partii Ko- 
munistycznej i jej federacji de- 
partamentalnych. członkowie r3- 
idakcji .L'Humanile', przedsta- 
| wiciele Towarzysiwa Przyjaźni 
Francusko - Radzieckiej į to- 
warzysuw przyjaźni z krajami 
demokracji ludowej. jak rów- 
nież rzłonkowie licznych fran- 
cuskich organizacji demokraty- 
cznych. 


W ramach święta odbyłv się 
Koncerty i zawody sportowe. 
|Świeto odbyło się pod hasłami 
jobreny pokoju, swobód demo- 
|kratycznych i niezawisłości na- 
(rodowej Francji. Ogółem wzie- 
[io w nim udział przeszło pół- 
tora miliona osób. 


Rasna wpiywy 
1 popularność FPK 


PARYŻ. Dziennik „Humanite* 
| donosi, że w związku ze zgonem 
dotychczasowego radcy general- 
| nego jednego z okręgów Hawru, 
|6 bm. odbyły się wybory nowe- 
go radcy. Największą ilość gło- 
"sów uzyskał kandydat Francus- 
kiej Partii Komunistycznej An- 
| dre Duremcat. Na kandydata 
| FPK oddano 37.27 proc. głosów 
| 
| 


j wobec 29,2 proc. w poprzednich 
| wyborach. 


W Hawrze 
trwają nadal 


strajki 


PARYŻ. W  Hawrze trwa 
straik metalowećw i robotników 
budowlanych. Miasto okupowa- 
{ne jest przez kilka tysięcy żal- 
inierzy gwardii ruchomej. W s2- 
|bntę, mimo zakazu władz, od- 
avla się tam kilka wieców, któ- 


irywch uczestnicy domagali się 
(wycofania ©«ddziałów. gwardii 


| ruchomej. Do strajkujących me- 
ltalowców i roboiników budow- 
|lanvch przyłączyli się robotnicy 
gazowni oraz robotnicy portowi, 
Tramwajsrze na znak solidar- 
ności przerwali pracę na kilka 
godzin, 

W papierni trustu Navarre w 
Grand-Quevilly strajk trwa od 
18 sierpnia, a w innych fabry- 
kach iego trustu odbyły się 
| strajki 24-godzinne. 

W wielu zakładach pracy pra- 
codawcy zmuszeni byli do 
uwzglednienia postulatów ro- 
botników m. in. w Lile — w 
jednej z fabryk spożywczych 
i w Aix-en Provence — w kilku 
| przedsiębiorstwach budowla- 
nych. 


Świat 
w ciagu doby 


Z HELSINEK DONOSZĄ... 

„że w wieln zaktadaca pracy w 
Finlandii zwolnieni zostaji mlodzi 
robotnicy, którzy byli eclegatami 
ha iv Światowy Festiwal Micdzie- 
ży 1 Studentów w  Rukareszcie. 
W zwiazku z tym, Ogólnokrajowy 
Komitet Pestiwalowy ócii sę 
do Centralnego Zrzeszenia Związe 
ków Zawodowych Fsniandti z proś 
bą o udzielenie dy sktyw organie 
zacjom związkowym, aby aktyw= 
niej broniiy tych fobotuikaw. 


PRASA GR 
ŻE 90 
Atenach silne 
skutek strz 


zwr 


JKA PODAJE.. 

ia zanotowano w 
wstrząsy ziemi. Na 
sów powstały peknie- 
cia w ścianach Kanału iorynckie- 
! 49. Sile tzęzstenie ziemi mialo 
miejsce również na wyspie Kefa- 
lenia, gdzie przez caią noc wality 
sę bucdznel AUE aD AG zdążyła 
| uprzednio opuście swoje domy. 


EESEAWOEPEG - 


SWĄ 
tEUR Uyda 


(ki z polityką faszyzmu t wojny, 


haseł | deprowadziły do osłabienia wy- 


|siłków ruchu postępowego i pa- 
| triotycznego w Niemczech. 

Jest rzeczą jasną, że w wyni- 
iku manewru wyborczego Ade- 
,Nnauera wzmogła się groźba rea- 
(lizacji planów wojennych i fa- 


|szyząacji kraju. Organ Komuni- 


stycznej Partii Niemiec „Freies 
Volk“ pisał w związku z tym: 


| „Obecnie sprawa pokojowego 
| zjednoczenia Niemiec stała się 
jeszcze pilniejsza. Bezzwłoczne 


utworzenie tymczasowego rządu 
ogólnoniemieckiego, wybory do 
Niemieckiego Zgromadzenia Na- 
rodowego mogą zagrodzić Adc- 
nauerowi drogę prowadzącą do 
katastrofy i zaoszczędzić narodo- 
wi niemieckiemu nieszczęść no- 
wej dyktatury faszystowskiej”. 
Dziennik zwraca dalej uwage, że 
klasa robotnicza Niemiec musi 
niezwłocznie wzmóc walkę o 
jedność działania całej klasy ro- 
botniczej i stanąć na czele zma- 
gań o pokojowe zjednoczenie 
Niemiec. 

Szczególna rola w tej walce 
o pokrzyżowanie planów wojen- 
nych Adenauera przypada Nie- 
mieckiej Republice Demokraiy- 
cznej, gdzie lud jest przy wła- 
dzy i gdzie nie ma miejsca dla 
militarystów i faszystów. NRD 
stanowiąca bazę wszystkich sił 
patriotycznych i postępowych 
Niemiec korzysta z poparcia 
wszystkich narodów pragnących 
pokoju. 

Wybory w Niemczech zachod- 
nich wskazują na konieczność 
wzmożenia czujności sił pokojo- 
wych na całym świecie, które 
w jeszcze wiekszym stopniu mu- 
szą skonsolidować swe wysiłki 
w walce z dążeniami faszystów i 
podżegaczy do nowej wojny, 
w walce o pokojowe, zjednoczo- 
ns, demokratyczne Niemcy, o 
trwały pokój na całym świecie, 

A. MICHALSKI 


SZTANDAR Esmaea Tar 
MŁODYCH 0.00 000 


wsie z 


Blisko 6 tysięcy sportowców 
uczęsiniczuio W sparlakiadaca 
"  marszawskich zakłaców pracy 


niej okolo 200 osób, 


W przeciągu ostatn'ch kilku | Startowało w 


; : RUIZA co jest w dużej mierze zasługą 
tygodni ME Warszaw e cb ło BAC włośdzć z + 
s.ę szereg imprez sportowych naiormiast  reprezen'o= 


wał się ZMP Wola. klóry w LOs 
ważnym slopniu przyczyni! się do 


spartakiad stoiecznych zaxła- 
dów pracy i instytucji. Do 
zorganizowania i przeprowa- i} 
genia ich przyczynił sę w 
znacznej mierze |leżl'walowy 
czyn speriowy Ora» Zzobow. 
zania ku czci 22 Lipca. © 


| 
| Dobrze 


nazw- 
w i to 
zaklaców 
in ROY 


wodów znajdują się we 
"ka tyeh samych zawodn 
eważnie z tre 


tech  spariuk m "»an.zo- y — im. Nowotki, 
Z y. w PR ra: IEI Row w emburg i im Kazprzasa Nie 
wanych po „Taz BIEL WSZY X świadczy to zbyt pornlebnie © 
naszym kraju — byla przede masowożci sportu na Woli. 


Wszys.zia dalsza poguiary 
cja spowtu, ogarnięcie kuitu- 
rą fizyczną jax najszetzzych , 
icujących oraz prze- | 


Spartakiada dzielnicowa organi- 
zowana przez Mokotów i Ocio:ę 
w ogóle nie odbyła się. Wine pO- 
noszą tu m. in. Zarządy Dzie N'- 


rzesz pi : ZMP. Ich całkowila bier- 

giad pracy sportowej mlv- i 1ozkłedanie rąk (zwłaszcza 

azieży robotniczej. Spartaxia- |: ZD ZMP Genuri w o łasa 
ENER z ( z. se zie nie może wpływać na td 

dy objęły okolo 20 zakładów wienie ruchu sportowego. 

pracy i instytucji, a uczes:ni- 

czyio w nich biisko 6 tys. osób TOSTAWA ZRZESZUŃ 

Trochę miejsca nalezy po- 


ZNICZ świecić pracy zrzeszeń, które byly 


ólorganizatorami tej imore- 


W większości wypadków inicja- w 


torami spartakiad byy Zarząny 7y. lu? w spariakiadach zakłado- 
Zar.iadowe ZMF. W zakładach. wych duto inicjatywy wykazały 
gdzie nad organizacją zawcqów | zrzeszenia „Spójnia" i „Unia“. 
czuwa!ji również zetemoowe* Rada Okresowe „Spójni“ zorgani- 


| zowała wspólną spartakiadę dla 
kilku central Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego. w której biaio u- 


snartakiady wypadły dobrze. Tal: 
bylo w PŻO, DSP, BORZE, WSK-* 
1 w wielu innych zakładach, gd'ie ) 
proszczegóine oddzialy produxcyj- | dział około ©0 zawodników. Zu- 
ne były na imprezie licznie rep ©- | pełnie inaczej podeszły do tel 
zentowań, a 11 - | sprawy „Btal" i „Kolejarz“. Rada 
nie udzieii- 


kane pivu m 


dzież wyniki sportowe byiy cał- | Okregowa ZS „Stal i | e 
k.em zadowalające, ła żadnej pomocy WSE" i PZO 
1 w ogóle nie zalinie!'esowała się 
Z MASOWOŚCIĄ spartakiadasni w tych instytu- 


cjacn. 


J ORGANIZACJĄ — RÓŻNIE-—. 
Opinie co da powyższych zrze- 


W wielu zakładach i instylu- | szeń poiwierdziły się w ca'ei voz- 

ciach j zadowajawiea | cjągtości podczas organizowania 

owe I tak np. Wo spartakiad dzielnicowych. zS 

1ORZE 241 osób. w PZO i MHZ—- „Spójnia“ przodowała organiza- 
260. w Ministerstwie Kolei 240 W 


Spółdzielni Pracy „Astra“ w spar. | MER r A "Ze 
S ie JY „A5 s -| kiady D Sr ściu. A j 
!akiadzie brało udział 50 pros. za- | „Stale? Była ona jednym 
logi i co jest godne nodkreślenin, | wspólwinnych nieadnycia 
M oe sta lujących stanowy | spartakiady na Ochocie. 
na byly kobiety w BORZE. | |, Wiele błędów popcinił też „Ko- 
Lecz niestet: i A lejarz", kióry organizował oparta- 
Lecz tety nie wszedzie bylo y 4 
dobrre. Były i lakie zakłady jak | kiadę na Starówce. 
nn. A-5, WZPO-1, gdzie spartakia- 
dx w ogóle nie odbyły się. Dużą 
winę za taki stan rzeczy ponoszą 
zarządy Zakładowe ZM%, które by 
ły zdania. "e „nie ma co zaczynać 
ba i tak sią m'e uca“, A przecież 
Dzielnicowe ZMP zwva- | 
cały spocialną uwagę na organi- 
 zowanie spertakiad. 


za 
się 


PRZED SPARTAKIADĄ 
STOŁECZNĄ 


Spartakiady dzielnicowe zakty= 
wizowały kala sportowe w zakła= 
dach pracy, wytoniłv szereg mto- 
dych talentów, zyskały seiki no- 
wych zwolenników. Słabe do'ych. 
„czas koła sportowe — BOR, PZO, 


są również przykłady | T-11 czy WSK-2 ożywiły swą 

i owcgo „słomianego zapa. | działalność i polepszyiy swój styl 
AG 40510. zakładzie im ! pracy. Sposiowcy BOR-u wybudo= 
- Kasprzaka. Opracowano regulami- | wali przy centralnym hotelu ro- 
ny. przyjęto zełoszenia około 300 | botniezym nowe boiska | bieżnie. 
©'ób. zaszad zakladowy narobił "w zakładach Wytwórczych Przy- 


dużo szumu, ale w czasie trwania 


h A A SA rządów Pormiarowych we Wio- 
spartasiady wcale się nią nie inte- | 


chach życie sportowe w agóle nie 


resował. |isiniało i dopiero spartakiada 
k przyczyniła się do rozwoju sportu 

NA SPARTANIADACH w tej instytucji, Spartakiady za- 
DZIELNICOWYCH GORZEJ kładowe przysporzyły tysiące 


norm na odznaki SPO ożywiając 
poważnie ruch sportowy w zakła= 
dach pracy. 


Drugi etap Imprez, rpariakiady 
dzielnicowej, wypadł gorzej za- 


równo pod wzzledem organizacy|- 
T nym jak i fre<wencji. Startowali Dlalego icż spariaklady winny 
w nich tylko reezontanci 35 za- | znaleźę stałe miejsce w planach 


pracy komitetów kullury fizycz- 
nej wszystktch szczebli, Warto hy 
już pomyśleć n potrzebie zorEa= 
nizowania spartakiad zimowych, 
które z pewnością przyczyniłyby 
się do nopularyzacji i umasowie- 


 kładów i to w Weno uszczuplo- 
nych składach Pawocem tego by- 
Jo m. in. mylue przydzielanie kół 
do dzielnic przez Si. KKF i po- 
wstaly w związku z tym chaos. Za 
wynikłe stad nieporozumienia od. 


i powiedzia!ni są organizatorzy, | nia takich pięknych dysgyplin 
kiórzy tym razem nie stangli na | sportowych jak narciarstwo czy 
kości zadania. St. KEF kie-) hokej. Ohecnie w przededniu 

at praca tylko zza biurka, | spartakiady stołecznej, w której 
WRZZ pozostala zupełnie bierna. | uczestniczyć będa najlepsi spore 


iowcy — zwycięzcy spartakiad 
dzieimicowych, jest rzeczą koniecz= 
ną aby organizatorzy jak najlepiej 
przygotowali tę impreze wystrze- 
gając sie błedów popelnionych na 
spartakiacach niższych stopni. 


Słabo również pracowały zarządy 
 Gzielnieowe. Na przykład Zarząd 
Dzielnicowy ZMP Śródmieście 0- 
 fusaniczył się jedynie do zakomu- 
c nizkawania o spariakiadzie prze- 
o wodniezącym kół, Mimo to spasta- 


 kiada Śródmieścia wypadła nieżle. LO 
JI Spartakiada Wsi w Szezecirie 

| Gdańsk zdobywa mistrzostwo w siatkówce 

Il i koszykówce 


Poza nam! są już rozgrywki w, cięstwa, wykazując przy tym zad 


grach zeqwiowych o mistrzostwo | dziwiającą odporność w decydują 
TU Ogólnopolskiej Spartakiady | cych momentach. Najlspszym zAe 
Wsi. wodnikiem tej drużyny EM 
Najciekawsze | stojace na naj-| owiec zbigniew Karpow ZZ 

t wyższym poziomie były mistrzo- | LZS-u Bogaczewo, pow. Elbląg. 
5 ej. Cztery Poziom siatkówki żeńskiej, w 


stosunku do roku ubiegłego, pod- 
niósł się również bardzo widocz= 
nie. I tutaj zwycięstwo odniosła 
reprezentacja Gdańska, mając wy- 
raźnie przewagą nad  zespoła:ni 
' Pozaasła. Kielc i Zielonej Góry, 


drużyny ubiegające się o zaszczyt. 

ny tytut mistrzowski reprezento- 
wały rzadko spotykany na podov- 
nych imprezach, wyrównany ps- 
q ziora. 


/ stwa w siatkówce me 


| Mistrzem została dvużyna Gdań-, które w tej keloiności zajsły miej- 
l ska, jednak z równym powodze- | sca w kłasyfikacji końcowej. 
niem moglaby nim zostać repre- W poniedzialek odbyty się rów- 


nież ostafni 
nej meżczyzn | 


e mecze w piłce ręcz= 
kobiet. Ostatecz= 


zentacja Opola czy Stalinogrodu, 
a nawet j Warszawy, która w roż- 


grywkach nie wygrała żadnego| nie więc kolejność w tvch dyscy« 
meczu. Reprezentacja Gdańska, | plangen jest następujaca: miężczy”= 
choć rekrutuje sie z zawodników | ni — J. Opole, 2 „Poznań, 3. Łóch 


& LZS-ów zagrała każdy mecz bar-| 4. Gdańsk; kobiety: 1. Onole, 2. 
Gżo ambitnie i z wielką wolą zwy-| Kielce, 3. Rzeszów, 4. Gdańsk. 


Cztery nowe 


SZCZECIN. — Uroczystą akade- 


rekordy strzeleckie 
(Włókniarz) 404; PD-4 — Matuszak 


(mia w sali MRN w Szczecinie za-| (CWKS) 20/189; PDG — Pazdol 
Ą kończone zostaly tegoroczne mi (Budowlani) 69535 (rekord Polski; 
_ trzostwa strzelnexie Polski, kt MK-1 — Rafińbsui (Ogniwo) HD 
rych plonem jest szercg dobr 1TK=3 -= Radziwił (Budowlani) 
wyników i kilka nowych rekor-| 149; MSR — do rzutków — Kisz- 


_ dów Polski, 
'Tytut drużynowego mistrza Pol- 
£si Oraz puchar orzechodni na 
Bo: 1953 zdobył CWKS 32.242 
o pst, przed Włókniarzem 30.55 
pkt Gwardia — 30.481 pat, i Kole- 


| baroo (Kolejarz) 9%; 
kobiety: -- KBKS 
jezyk (LeŻ) 103 (rekord Polski; 
IIBKS-8 — Marchewczy: (LP) 
370: PD-4 — Cygan (Ogniwo) 20/134 
! (rekord Pols PD-i — Dąbrow= 


— Marchew= 


| ERP N č | ska (LPŻ) 58:404; PW-4 — Szara 
jarzem 30.261 pkt. | (CWKS) 204173: PW-8 Szara 
y Tytuły mistrzów Polski na rok| (CWKS) 29:241; PW-9 --- Sokolik 
198 w poszczególnych konkuren- | (CWKS) 167; 
ciach zdobyli: mężczyżni — KB—1 juni KRKS-8 — Falkowski 
T Wasilewski (CWKS) 483 pkt., KRKS-4 — Burdajewicz 


KBKLS-5 Wasilewski (CWKS) 1.077 (Włókniarz) 3%: KBKS-12 — Bur- 


o pkt: KB-5 Sikorski (CWKS) 80/20; | dajewicz (Włólcn'arz) 292: 
k KBKS-8 — Wasilewski (CWKS) juniorki: WBKS-8 — Marchew- 
332: PW-1 — Wolański (Budowlani) 


czyk (LPŹ) 35; KRKS-6 —- Mar- 
chewczyk (LPŽ) 333; KEKS- — 
Marehewczyk (LPŽ) 289 i PD-3 — 
Marchewczyk 67 pkt. 


444 (rekord Polski); PW-6 -- Wro- 
na (CWKS) 50/493; PW-4 — Kochan 
(CWKS) 20/185; PD-1 — Doktor 


Pływackie mistrzostwa Polski 


Tegoroczne mistrzostwa Polski 
w pływaniu w konkurencji senio- 


W mistrzostwach weżmie udz!ał 
ok. 300 zawodników i zawodniczek 


rów odbędą sią w dniach 11—15|z całej Polski 7 Tołuaczewskim); 
bm. w Warszawie na pływalni Gremlowskin, Kleinińska, Milnie 
AWF, ' kielówną, Mrozówną na czele. 


Strzelcy Buiqarii przybyli do Polski 


Ww paniedziałe+ 7 bm. pizybyła 
do Warszawy ekipa strzelców But. 
marii. która w dniach 10—13 bm.| 
rozegra w Szczecinie na strzelnicy 
w Bezrzeczu międzypaństwowe 


= ROSETTE I Wo WIK 


spotkanie Polsica Bulgaria W 
zonkurencji meżczyzn z broni 
wojskowej, sportowej i w strze* 
laniu do rzutków, 


Nowy rekord świata w rzucie młotem 


Na miedzynarodowych zawodachicy również do tego zawodnika, 
lekkoatletycznych w Oslo Norwez) wynosił 61.25. Na zawodach tyt 


Strandli pobił rekord świata w, startowali również Węgrzy Nemeth 
rzucie młotem, uzyskując wynik |i rmak, Nemeth byt diugi — 


62,36 m. Poprzedni rekord, należą- 58,92, a Csermak — trzeci 57,09- 


ji 
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